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Tydzień polityczny.
Lwów 5. grudnia.

Wynik, głosowania nad funduszem dyspozy- 
yjnym — dominuje nad sytuacją polityczną i 

est głównym przedmiotem dyskusji w prasie, 
iyby rzeczy ezły naturalnym  porządkiem, ów 

•zuiltat głosowania byłby w zupełności wyjaśnił 
\tuację. W  Przedlitawji to się nie Btało i stać 
ie mogło. To, co gdzieindziej byłoby logicznem 
astępstwem odrzucenia funduszu dyspozycyjnego, 

*est w A ujtrji rzeczą wprost niemożliwą — to też 
Izisiaj w prasie objawia się w ocenieniu sytuacji, 
tworzone] po rosatrzyga^cem  głosowaniu izby 

solskiej, chaos najzupełniejszy. Logicznem bo­
wiem następstwem odrzucenia funduszu dyepozy 
yjnego, powinienby być upadek gabinetu i obję- 
t  władzy przez zwycięską opozycję — przy- 
ódca tej uooa/cji, to szef przysztego gabinetu, 

'tórego obie nowa większość życzy. Czy to w 
rzedlitawji możliwe? Żywioły najsprzeczniejsze, 

-tóre ze sobą w zażartej są walc i •— wystarczy 
ylko wspomnieć zjeduoczouą lewicę niemiecko* 
iberalną i klub młodocaeski — ułożyły s ę na 
iększość, która odrzuciła fundusz dyspozycyjny, 
śród takich warunków trudno istotnie mówić o 
ożliwości objęcia przez w.ększość władzy i zmu- 

zem jesteśm y przyznać hrabięmn Taaffemu r a ­
cję;-jeżeli mimo porażki pozostaje u steru. Inne­
go racjonalnego wyjścia nie mfi. Lewica zado­
wól. się zapewne .-owilowem zw j cięstwem i prze 
cież jeszcze raz Się namyśli, mm przejdzie w opo­
zycję. kzeozy gotowe zostać po dawnemu.

W  parlamencie niemieckim rozpoczęła się już 
w»lka na śmierć lun życie pomiędzy kierowni- 

tem rządu, a pruewódcą opozycji. W  dwugo­
dzinnej mowie zbijał na ouegdajszem posiedze­
niu poseł Richter krok za krokiem  wszystkie 
.ywody, przytoczone przy otwarciu parlamentu 
rzez hr. Caprivi’ego w obron:e projektowanej 
formy wojskowej. Co prawda, nie miał zbyt 

trudnego sadam a wymowny wódz wolnomyślnych.
jljtj a a  powiem obecnego kanclerza Ij^emieo 

wykazuje aż nadto stron słabych, a przede w “zy- 
rjem grzeszy kardynalną wadą rażącej niekon 

sekwencji, t i u i n i e  zwrócił nwagę Richter na 
brstępie swe', mowy, t e  przed rokiem zaledwie 
ar. Caprivi występował etaoowoao przeciwko te- 
_in zapałowi do liczby, którego dzisiaj jest za- 
ałonym zwolennikiem. z j przestrzegał naród 

^rzed tym samym lasecznikiem pesymizmu woj-
Uwsg*, k te reg » ai i», ja.. —i B«rL «m jni l>o-

J*rwc» Obliczenie sił zbrojnych mocarstw emo- 
P“.ski 'h , dokonane przez kanclerza, nie zgadza 
aię, zdaniem opozycyjnego m ówcy, z rzeczyw i­
stością. Przewaga kilku bataljouów piechoty i 
kilkunastu szwadronów jazdy po atrouie F rancji 
> liosji, równoważy się co najmniej znaczniejszą 
łloRoią bateryj po stronje potrójnego przymierza, 
^.bija dalej Richter obawy hr. Caprivi’ego co do 
loźLwyoh zawikł&ó międzynarodowych. Refor- 

sresztą, która dojrzeje dopiero za lat 30, nie 
ątanowi żadnej obrony przeciwko tym ząwikła- 

: przeciwnie przyznanie się kąuclerza, swoją 
drogą zupełnn i niesłuszne, do obeenej bezsilności! 
Kieipiec, njoże jedynie pogorszyć położenie, bo 
ekłonió przeciwników do skorzystania z tej bęz- 
■Uności. Z największą jednak stanowczością pro­
testuje przewódca opozycji przeciwko twierdzeniu 
kanclerza, że .żołnierze z r. 1870 wylali za oj- 
, zyzuę krew swoją, a my uie chcemy dać pie 
niędzy,“ Niemcy wydały od ostatniej wojny na 
>*ełe wojskowe 12 miljardów M iljardy kontry 
buoji francuskiej nie przyniosły krajowi żadnego 

łogosławieżstwa, gdyż zużyto ie wyłącznie na 
arm j-, flotę, budowę fortyfikacyj i kolei strategi-

cznych. W ydatki na cele wo skowe z 264 mi 
ljonów w r. 1870 podnio ły się na przeszło 700 
milionów w r. 1891. Mowę swą kończy poseł 
Richter twierdzeniem, że liczba żołnierzy nie sta­
nowi jeszcze o potędze państwa, że niemniej wa­
żne jest ekonomiczne powodzenie kraju. Dzięki 
nadmiernym ciężarom militaryzmu powodzenie to 
już dzisiaj jest poważnie zagrożone. Przy dal- 
pzem zw ększeniu ciężarów pęknie dziś ja t prze­
ciągnięta struna siły podatkowej i nastąpi nie­
chybnie materjalna ruina, która z same] natury 
rzeczy i sile zbrojnej da s>ę groźnie we znaki. 
Zadaniem opozycji jest ochronienie k ra ją  przed 
tą smutną ewentualnością, którą mu zapowiada 
obecny projekt rt formy wojskowej.

W e Włoszech stanowi mowa Crispi’ego cią- 
le jeszcze główny przedmiot zajęcia. Opinja pn- 
liczna oczekuje, że po tej mowie przejdzie Cri- 

spi do czynnej opozycji względem gabinetu Gio- 
litti’ego, ale wątpi o jego powodzenia. W pra­
wdzie ogromna na pozór większość rządowa oka­
zuje się chwiejną i niepewną, po części właśnie 
wskutek mowy Cr'Spi’ego, tak, że obalenie ga­
binetu mogłoby się udać, ale sfery polityczne 
me wierzą w to, ażeby Crispi mógł objąć ster 
rządu. S łabą stroną Włoch są finanse. Król 
Humbert, Rndini i G.olitti nad p ipraw ą ich sil­
nie pracowali Tymczasem Cri pi nie wierzy w 
to, ażeby sironnictwa ngi apowaó się dały we­
dług zasad ekonomicznych. Żąda on mouarchji 
demokratycznej i rozdziału między lewicą i pra­
wicą. Crispi dąży do polityki samodzielnej i dla­
tego odrzuca odpowiedzialność za potrójne p rzy­
mierze, a o sprzym ierzeń-ach W łoch wyraża się 
bardzo chłodno, dla Francji natomiast jest bardzo 
g rsecz ry ji, co we W łoizech mocno zdziw'ło. 
W  Niemczech nie biorą mowy Crispi’ego na ce- 
r jo ; nie wierzą w zmianę postawy jego wegl dem 
F ra n c ji; sądzą raczej, że mową swoją chciał on 
umocnić stanowisko swoje jako  przyszły prezes 
g ab in e ta ; usiłował więc przekonać francuzów , 
że nie jest z zasady ich przeęj\yu kieig.

biuro statystyczn a, pozostające pod kierunkiem 
posła prof. dra Taaeusza P i ł a t a  przy W ydziale 
krajowym.

W imieniu Koła polsdego.

Statystyka dzierżaw majątków 
ziemskich.

Znaczenie wielkie, jakie system dzierżawy 
majątków ziemskich ma pod wzgledem ekonomi­
cznym i społecznym, yui z wiciu praktycznych 
względów potrzebnem zebranie wiadomości o 
tam, w jrk im  siopniu system dzierżaw jest roz­
powszechniony w naszym kraju i w czyjsm ręka 
znajdują się dzierżawy

Owói W ydział krajowy mając powjźsae 
okoliczności na względzie, wystosował obecnie 
okóluik do wszystkich wydziałów powiatowych 
z wezwaniem, ażeby przedłożyły m ą .-pisy 

nienne majątków tabularnych, znajdujących się 
w poszczególnych powiatach, wymieniając przy 
każdym  m ajątbą w o>ohoe) rubryce imię i na- 
ąwisko dzie~ż%wcy, jeżeli majątek został wydzier­
żawiony. \ \  tym ostatnim wypadku mają wy- 
dh.ały powiatowe podać, ną ile lat majątek eo- 
stął wydzierżawiony, bez względu na to. ile z te­
go wpłynęło 

w snisaispisach nie mają być pomieszczone dro­
bne posiadłości, które wydzielone z dóbr ti bn- 
larnych, stały się własnością innych osób, nato 
miast zaś folwarki, stanowiące większą posiadtość 
a wydzierżawione w małych cząstkach włościa­
nom, mają być zamieszczone w,spisie—w tym atoli 
wypadku imion i nazwisk drobnych dzierżawców 
włościańskich podawać uie potrzeba.

Opracowaniem powyższych dat co do dzier- 
żawy — lajątków ziemskich, zam ie się krajowe

(Mowa posła Jaworskiego w rozprawie o foJuszu dyspozycyj- 
i nym. Przekład z stenogran-u.)

Wi^aeń i :  grudnia.
W ysoka >zbo ! Po trzydniowi^ przewlekłej 

dyskusji, po wysłuchaniu rzeczy, aż częstokroć 
słyszanych i po końcowej mow o generalnego 
sprawozdawcy, zamkniętą została generalna roz- 
prawr nad budżetem.

W skutku jednak gwałtownych mów, wypo­
wiedzianych przy rozprawie szczegółowej przy 
bezpośrednio następujących tytułach, rozprawa 
szczegółowa przekształciła się w dalszy ciąg 
rozprawy ogólnej.

P rzy rozprawie ogólnej nie zgłaszałem się 
do głosu, gdyż nie widziałem potrzeby zazna­
czenia naszego stanowiska wobec wysokiej izby. 
Stanowisku temu, na którem i dziś trwamy, da­
łem już wszakże ą vł wyraz. Niemniej przeto 
już ze względu na 0%,owy i wydarzenia ostatnich 
dni, zapisałem się przy tym tytule do głosu, a 
korzystam z tego w pier wszym rzędzie, by im ie­
niem mego stionnictwa oświadczyć, że głosować 
będziemy za fanduszem dyspozycyjnym, a to od 
pow ietuo  do zajmowanego pi zez nas zawsze 
stanowiska — bez względu na 'zwąfanie dc ka- 
żdoczesnego rządu lub nieufność przeciwko nie- 
m ii, bez jakichkolwiek zastrzeżań, ń jenc opie­
rając się na zasadzie państwowej konieczności 
(bardzo słaszuie, z ław polskich.) Na te£ nasa­
dzie cię opierając i zważywszy, że uważamy się 
za stronnictwo państwowe, niechaj wolno mi be^eie 
zwrócić się do kilku uwag wyLażonych przez 
jednego z poprzednich mówców, a to dla tego, 
że tenże mówca jest członkiem kluba, którego 
zapatryw ania my w zasadzie podzielamy, z k tó ­
rym aż do chwili rozbić a się dawnej większości 
byliśmy w ścisłym stosunku i z którym i nadal 
życzymy sobie w najlepszej pozostać komitywie, 
(bras,o! z prawicy) dlaczego też nie chcę u- 
ważać tyeh słów za wyraz zapatrywania owego 
klahu.

Szanowny poseł z większych posiadłości 
czeskich mówił o dnaliżmie, a sentymenty jego 
wobec tamtej połuv .y monarchji nie wydają mi 
się najlepizemi. (Wesołość i bardzo dobrze! z 
lewicy.) Nie myślę szerzej rozwodzić ztę nad 
tem, du»hzm jest bilateralną nmową, k tóra nie 
potrzebuje rzecznika — W ęgrzy nie potrzebują 
obrońcy. (B raw o! B raw o!)

Ale dualizm i położenie, jak  się ono pod 
kpniec siedmdziesiątych lat nkształtowało, sdo  
wodowały wyhór owego kierunku polityki ze­
wnętrznej, z którym w interesie naszego kraju 
najzupełniej się ugadzamy. Przy licznych spo- 
bjI lościach, mości panowie, w izbie i po za izb> 
daliśmy wyraz przekonaniu, że trójprzymierze 
stanowi jedyną obronę ludów an3trjackich prze­
ciwko owej potędze, która według naszego zapa 
trywania, grozi niebezpieczeństwem rarodowości 
i moralności, a zatem  i wypływającej z tych 
najwyższych dóbr kulturze. (Żywe oklaski z ław 
polskich.) Dla tego też w każdym  czasie za­
strzegać Bię będziemy przeciwko każdemukolwiek 
kierunkowi, k tóryby naruszyć mógł status guo 
i przeciwko każdej zmianie politycznego prądu, 
tak co do ogólnego położenia wewnątrz i na ie- 
wnątrz, jak  też, co do systemu austrjackiej poli- 
tyki zewnętrznej.

Obecnie zwracam się do słyszanej tu mowy 
B ia"o w n eg o  posła izby Handlowej w  Chebie.

Otwarcie przyznaję, że po burzliwych mowach i 
zajściach ostatnie i dni, umiarkowanie i ton, w 
jakim mowa .a wypowiedzianą została, bardzo 
dobre wywarły wrażenie (brawo! brawo!), a 
przy omówienia tej mowy, to jeno podniosę, co 
dla wyjaśnienia położenia nważam za niezbędnie 
potrzebne, bo. oto przedewszystkiem idzie.

Pozostsw.am na uboczu pytanie, ezy i o ile 
zaszło nieporozumienie pomiędzy rządem, a stron­
nictwem. d<̂ . którego szan. poseł należy i k tóre­
mu przewodn.czy, jak niemniej pytanie, czy i 
jakie pomiędzy rządem a stronnictwem istniały 
umowy, ua których zerwanie uskarża się obecnie 
stronnictwo. Jest to rzeczą do wyjaśnienia po­
między rządem a stronnictwem, chociaż wyja- 
śu enie to -— co prawda — nie powinno nastąpić 
ex post i kiedy już chwycono się najostateczuięj- 
szych środków parlam entarnych, lub kiedy tako­
wych bezpośrednio ehwycić się ma. Zarzncają 
rządów, auimuzję ( Gehaessikeit) wobec tego 
stronnictwa. Także i co do tego zarzutu, mości 
panowie, wstrzymam się od wyroku. Jest to 
subjekty wny sąd tych, którzy bezpośrednio czują 
się dotkniętymi. D la udowodnienia tej animozji 
przytoczono rozmaite fakty, dowodzące najwię­
kszej powolności (Entgegenkommcn) rządu dla 
stronnictwa (potakiwanie z prawicy), a więc rze­
czy wręci. przeciwnej (bardzo trafn ie! z prawicy).

e Ina jednak uwagę uczynić przy tem mnszę. 
Przekonanie o animozji rządu wobec atronaipta^a 
bardzo głęboko chyba zakorzeniło się w stron­
nictwie i jego przewódcy, skoro tenże uie mógł 
powstrzymać się od uczynienia uwegi, której za­
prawdę w interesie Aeatrj. byłbym  wolał nie 
3łyii£.eć, uwegi przeciwstawiającej- mowie Jego 

^Eksc. pana prezydenta gabiąntu, równocześnie 
wygłoszone mowy ministrów Caprivi’ego i We- 
ckerkgo. ,Nie idzie ta  a c /hrabiego Tasffe'go, 
ale o szefa j^ąDnetu w Ansfrji (brawo, brawo! 
Bardzo trafnie ! z ^praw icy)/ Jestem  zaś przeko­
nany, że gdyby J e g ł T ^ |^  pan prezydent gabi­
neta nie umieścił był wswojej mowie ustępu, do
tyczącego obsadzenia opróżnionego po baronie 
Prawniku miejsca; z pewnością szan. poseł izby
‘ idl( ' ...........................................handlowej w Chebie, byłby zawahał się zjwypo- 
wiedzeniem tej złośliwej uwagi (brawo, bardzo 
trafnie! z prawicy).

Mowiono tu ( negatywnym programie. Sza­
nowny poseł dr. Plener krytykow ał wprawdzie 
taki program ze stanowiska parlamentarnego, a 
jednak uznał go i przyjął. T ak  więc, m. pano­
wie, wytrwajcie też przy tym programie, mj 
Wytrwaliśmy przy nim i wytrwamy

Szanowny mówca dotknął także kwestii u- 
tworzenia parlamentarnej większości. Sądzę, że 
główną przyczyną gniewu była okoliczność, iż 
rząd uie chciał, czy nie mógł utworzyć większo­
ści w dachu życzeń stronnictwa („bardzo traf­
n ie !“ — z prawicy). Mości panowie: utworzenie 
większości! D la utworzenia większości potrzeba 
czterech głównych warunków; jeżeli braknie 
tylko jednego z nich, utworzenie większości staje 
się niemożliwem. Pierwszym, głównym warum 
kiem jest program, na podstawie kiórego więk­
szość ma się u tw orzyć; drugim : równorzędność 
( Gleichtoertigkeit) stronnictw, w skład większości 
wchodzących („bardzo trafnie 1“ — z prawicy), 
ażeby jeduo, lab drugie z tych stronnictw uie 
doszło, albo nie starało się o dojście w tej więk­
szości do przewagi („brawo, brawo 1“ — z pra 
w icy ); trzeci warunek — absolutnie niezbędny 
— jest: liczebnie potrzebna ilość, a czwartym 
warunkiem, m. panowie, je s t : by utworzenia tej 
większości nikomu nie narzucono i nikogo z mej 
nie wyklnczono (oklaski z prawicy), który zga- 
dza się na p ro g n m  („braw o! b raw o !“). Na pod-

stawie tych trzech warnnków istniała w isbie 
większość. Istniała pizez lat 11, m. panowie, ■ 
istniała na podstawie programu, a programem 
tego stronnictwa było równouprawnienie, antono- 
luja królestw i krajów, ochrona i wał przeciwko 
przewadze ówczesnego stronnictwa wierno kon- 
stytucyjnego (potakiwanie z prawicy), trzymając 
się zdania: discii? sapientiam moniti, a doświad- , 
czeń, smutnych doświadczeń mieliśmy pod tym * 
względem podostatkiem (żywe potakiwania z 
piawicy). Stronnictwa, które składały  się na tę 
większość, były  równorzędnemi, a ich liczebna 
siła dała się niejednokrotnie i silnie odcznć 
stronnictwu, przociwko któremu większość była 
utworzona. T a większość do skutku przyszła nie 
z inicjatywy rządu, ale z inicjatywy stronnictw, 
z mutuo consensu, z wzajemnego porozumienia 
się i zgodności („brawo lu — z prawicy). Ta 
większość i dziś jeszcze istniałaby, a — otwarcie 
mówię — istniałaby nie na szkodę Austrji i nie 
na szkodę krajów (żywe oklaski z prawicy), 
istniałaby, gdyby nie dwie prryczyny spowodo­
wały były  jej upadek. Jeduą przyczyną jest, że 
rząd nie , /n ił  tegc, z czego mu właśnie zarzut 
czyniono. Zarzncano rządowi zawsze, że jest t 
iządem  partyjnym , podczas kiedy w rzeczywi­
stości ~&ąd ściśle wykony^ ał zasadę trzym ania ' 
się r ,  n -d  stronnictwami („S łuchajcie!“ i śmiech 
na lewicy) na szkodę większości, bo, gdyby 
rząd z tą  większością otrzym yw ał b y ł Ściślejszy 
stosunek, nigdy może nie byłoby do tego przy­
szło (Oklaski). D ragą zaś przycayną, mości pa­
nowie, dla której większość ta  przestała istnieć, 
jest wewnęirsny rozstrój. Jeden czynnik odpadł, 
drugi zaś zajął jego miejsce. Posłowie czeskiej 
narodowości z Czech nie zmienili wprawdzie na­
rodowości, ale zmienili politykę. P o lityka, którą 
od samego początku przyjęli, jest polityką naj­
skrajniejszej opozycji i pod względem stosunków 
międzynarodowych z grantu zmienioną. W  je ­
dnym i drugim bierunkn jesteśmy zniewoleni, z 
cała stanowczością oświadczyć się przeciwko tej 
pi 1,700 (oklaski z ław polskich).

Jakże stoją rzeczy dzisiaj ? Ma się utwo- ■ 
rzyć większość. I  znów, m. p., n tn c -z rć  ją  
można tylko na podstawie tych cztereoh zasa- 
aniczych warunków. Pozwólcie mi, m. p., ze  ̂
względu ua zmianę otosunków dodać do nich 
jeszcze piąty. Nazwijmy go zaparciem się i wy­
rozumiałością (trafnie! z ław polskich). W ię­
kszość ntworzyć się może na podstawie p rog i, 
mu. Program wostał nam oznajmiony. Więbszosu 
Utworzyć się musi tylko ua podstawie równorzę- 
dnosoi, liczebnej siły i zaszeregowania się z wol­
nej woli. Podjąłem się był utworzenia takiej 
większości; próba nie powiodła się. Jeszcze 
przed orędziem cesarakiem próbowałem tego w 
rokowaniach z przewódcami zjednoczonej lewicy, 
których wynik następnie przedłożony został kln- 
bowi do przyięcia, lub odrzucenia. Usiłowania 
moje rozbiły się, m. p. — przyczyny, dla któ 
rych się rozbiły, wu>dome są szan. posłow> izby 
handlowej w Chebie —  rozbiły uię dla braku  
jednego z owych zasadniczych w arunkćrr, o któ­
rych powyżej wzmiankowałem. Rozbiły się wtedy 
i rozbiły Bię po raz wtóry, kiedy przy zbliżają­
cej się dyskusji adresowej rozchodziło się o to, 
by  jeden projekt adresn polecić większości izby 
do przyjęcia (bardzo trafnie — z ław polskich). 
Czy dziś jeszcze możliwem jest utworzenie takiej 
większości — o tem nie chcę wypowiedzieć zda­
nia, ja  osobiście uważam je za możliwe, ale w 
danych stosunkach bardzo trudn j. My. m p., 
wyraziliśmy zdanie nasze o tem nip Jnokrotnie, 
a mianowicie podczas owej rozprcv, sd bndże-
tem, która zastąpić miała rozpi ' adi sową.
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WOJCIECH hr. D Z IE R U S Z T C K I.

W PARYŻU,
p o w i O B Y C Z A J O W A .

T O IN I.

I.
Co sprowadziło Kornela Wronowskiego do 

P ary ża?  Świat zmalał, tak, że można było się 
przejechać z Podgórza ruskiego, do świetnej na 
(Mileońskiej stolicy bez zbytniego koszta i bez 
zbytniej straty czasu ; Kornel by ł dotąd bezdzie­
tnym, a przeto samotnym i cho'-. by ł gospoda­
rzem zamiłowanym, pocruł potrzebę jakiejś roz 
rywki, a  nie zznkał jej pośród ludzi, którzyby 
udawali, że się bawią, zabijając czas pogaw ędką; 
welał pojechać do miasta tak ciekawego i tak 
Jawnego, jak  Paryż. Zarwawszy tro ch ; Niemiec, 
■ przymusu i pośród przykrych i wielce drama- 
yoznyóh okoliczności, niemających prawie ża­
lnego zw iązkt z niniejszem opowiadaniem, na- 
.rał przy tem pewnej chęci do podróży i po.ta-
owił odbyć podróż dalszą. Zawahał się przezAt.A: t i  _ rtr* .1___: _i_ '•_

wielki, któremu ojciec Kornela służył i o którym 
Kornel słyszał tyle od dzieciństwa, ale zawsze 
Napoleon brataniec tamtego, słynny dyplomata i 
Menętliwy wojownik, dzierżący pierwsze berło 
w Europie. B yła chwila kiedy wszyscy wierzyli, 
Ze Napoleon III. bv ł panem świata, a Kornel 
phoiał w to daiej wierzyć, mimo licznych niepo­

wodzeń, których NapolciU doznał w ostatnich 
latach, na polu dyplomacji i na pobojowiskach 
meksykańskich. Oprócz tego, Paryż wraz ze 
swoijn impeiatorpm wydawał się Kornelowi i wię­
kszości ówczesnych m yślącyih Polaków, ołtarzem 
i przybytkiem zasad szlachetnych i sprawiedli­
wych, mających zbawić narody i przeistocz;ć 
oblicze Earopy.

iYybreł się tedy Koroel do Paryża e koń 
cem czerwca 1870 roka, zdając na razie gospo- 
d»rstwo u eifibio w Rajach na dobrego ekonoma. 
Po di od 5 - z widzi! Drezno i Kolonię, a ehodził 
po najpiękniejszej na święcie stolicy, przypatru­
jąc się pomnikom i zbiorom a zaglądn ąć wie­
czorem do teatrów. Przez pierwszych kilka dui 
unikał rozmowy z ludźmi, a przypatrywał się 
tylko ruchowi ulicznemu, który był znaczny, mi­
mo SDÓźmooi-.j pory, w której elegancki świat 
zazwyczaj wyieżdźa z Paryża. Ustrój Francji 
napoleońsKicj zmieniał się właśnie pod&wczas, a 
cesarz nakładał na swoje dzieło przyobiecaną 
koronę, ogłosiwszy wolności konstytucyjne na 
wzór ang'elskich, które zostały zatwierdz ne 
przez plebiscyt. Odrodzone cesarstwo, zdawało 
się kwitnąć na nowo kwiatem pierwszych dni 
panowania, izby nowe obradowały w Palais E aur- 
fion i w Lukssm bourgu, a dwór bawił w P ary ­
żu, odraczając na później swói wyjazd do Oom- 
jjierne. W idywał tedy Kornel na błoniach Eli­
zejskich członków nkocbąnej przez niego dyna- 
stji. Czasem cesarz wyjeżdżał z cesarzo ą ko­
czy kiem, do którego zaprzągnięto wspaniałą an
gielską czwórkę, z  dżokiejami, siedzącymi 4 la 
Doumont na koniach, ciągnących pojazd. Cesa­
rzowa Eugenja wydawała się zawsze piękną i 
dość jeszcze młodą Hiszpanką, pełną ognia i in 
teligencji, ale na obliczu przyprószonego siwizną 
Napoleona widać było starość, chorobę i znuże­

nie Cera jego była żółta, pergaminowa pra 
wic, a oko przygasłe patrzało melancholijnie 
przed siebie, tak, jakby badało jakieś tajemnice 
przeznaczenia. W szyscy kłaniali się cesarzowi, 
a on oddawał ukłony, tak. jak gdyby go to nie­
wielkie wysilenie męczyło

W iokszy byw ał ruch, k iedy nadziaja FraD- 
cji, syn Napoleona cesarzewicz m łody w yjeżdżał 
na koniu w tow arzystw ie starego ad ju tan ta , htó- 
ry  m u ochmistrzował. Wiele tw arzy  uśmiechało 
się p iz y jsź jie , oddając ukłon pacholęciu ,'na któ 
rego cbliczu rysow ał się rozum wielki, o&y*iony 
obietnicą młodońci. A le i w tedy daw ały  tię  s ły ­
szeć aw agi k tóre raziły  dziwnie nszy K urnela.

Siedząc raz na sofce w laska bulońskim 
obok dwa francasfcich młodzieńców, o których 
się domyślał, ża są ntndentami. ujrzał, jak  teraz 
cesarzew icz prze jecLał tut. obok Da złotym ka­
sztanie. Ukłonił iru  Bię i otrzymał w oupowiedzi 
nkłon wojskowy, ale obaj Francuzi kapeluszy 
nie ruszyli z miejsca.

Jeden z nich. brnnet miernego wzrostu o 
wybitnie rzymskich rj*ach, odezwał się do dru­
giego, podobnież brnueta, aie bardze pospolitego 
z twarzy i postaci i mającego coś niby tatai- 
rfk ego w swoim typie.

— Jeździ to po Paryżu z taką pewnością 
siebie, jakby to był syn następcy dwudziestu 
prawowitych królów i jakbyśm y żyli gdzieś 
w siedmnastym tvjekn co uaidalej. A ten syn 
uzurpatora żyje w ir$ar i, gd. ie rzeczpospolita 
musi zapanować p r ę d z e f ^ y  później: Wątpię, 
aby to Cezarątko kiedykolW*0k zasiadło ua tro­
nie, a jeśli zasiądzie*, to ną bardzo krotko. Djabli 
zatem wiedzą, poco go rod**00  tak wychowują ?

— Co ty gadasz, An*40̂  0 synie uzurpa­
tora? — odparł towarzysz* — °*e możesz się od­
uczyć od klasycznych frjzosówj których się na­

brałeś jako premiaut w liceum. Najadłeś się te­
go i tem teraz żyjesz.

— Mniejsza o tc Karola, czy się tobie po­
doba, albo uie podoba mój sposób mówienia. 
R zbol wyraża, którędy chcesz rzecz obrócić. 
Napoleon I I I  iest uzurpatorem. W edług starego 
prawa zasiada ni trenie, który się należy hra- 
b emu Chambord. W edług nowego przywłaszczył 
sobie bezprawnie tę władzę która się należy 
jedynie ludowi. Nic to w rzeczy nie zmienia, że 
lud zaSIepiony i me wiedząc, co robi, preyzuał 
mu panowanie, >o lud nie ma prawa zrzekać 
się swojei wszechmocy. Jeśli wolisz, nazwę Napo­
leona III. tyranem, bo tak  się nazywali w sta­
rożytności uwodziciele lnda, po 'obui do dzisiej­
szego cesarza. Słowo to pierwotnie nie było hań- 
biącem, oanaosało tylko sposób, w który ktoś 
zasiadł ra  tronie A wielu było tyranów bardzo 
dzielnych, jak dzielnym by ł Napoleon I.

— Ja  Napoleona Małego nazywam popicstu 
szubrawcem, złodziejem, komediantom. A ten
malec, który przejechał koło nas, to nie jogo 
syn, to syn, djabli wiedzą jakiego eleganta, któ­
ry się wkradł w łaski pani Eugeuji, jeśli nie 
jest prawdą, że doznała uścisków toreadora 
w Madrycie...

— To haniebne Daj ki. Oharzają ranie, a kie­
dy je powtarzasz, szkodzisz tylke sprawie wol­
ności, posługując się dla niej oszczerstwem.

— Widzę, żeś panienka, wierząca, że świat
został pokropiony wods różaną, wyjętą z jezui­
ckiej chrzcielnicy. Świat idzie jak  morze, a bo­
żek miłości nie jest owym pębnem z  cukru 
którego Widnjemy na wystawie u cukierników 
prowiacjonalnych To siluy hultaj, bardzo zu­
chwały i nawet deść meumyty. To bestja, in­
dyjski bałwan o byczej głowie. Eugenja tak ko- 
eha tego swojego malca, tak  go psuje i pieao.,

ponieważ przyszła do niego bezprawnie. A ji 
tem większą będę miał satysfakcję, kiedy narói 
całe towarzystwo za drzwi wyrzuci, jakto  nii 
zadługo nastąpi. Stary jegomość będzie się ry 
biem oczyma bez wyrazu oglądał za swoji 
gwiazdą, dziwiąc się, że gdzieś zgasła, mimi 
wszystkich obietnic szalbierzy, którzy m a poka 
:ywali duchy, zapewniające zadziwiające losj 

Napoleonidom. Eugenja dostauio spazmów i uii 
zrozumie tego, że nikt jnż jej się nie będzie za 
lecał, a to maleństwo będr.ie gorzao płakałi 
nad stłuczoną zabawką, która mu się przecii 
wydawała tak pię&ną

Kornel jnż uie mógł dalej słuchać tej roz 
mowy i wstawszy o turrony , wracał powoli d< 
miasta, idąc prześlicznym parkiem i zatrzymując 
się nieraz ponad wodami sadzawki wielaiej, c t ,  
też raosej wielkiego stawu, otoczonego kląbam 
starych drzew, patrzących od wie&u na swoje 
oblicze zielone, odżwierciedlone w wodzie. Łabę 
dzie króle fali płynęły majestatycznie po szkli 
atej powierzchni, ugiąwszy swoje długie, białe 
szyje i wydąwszy skrzydła na kształt uagli. Po 
myślał sobie: Oto przynajmniej rzeczy wspania­
łe, które nie zostaną strącone ze swojej stolicy 
Berła im nikt nie zabierze, bo ono całe jest ula' 
ue z ich piękności i z  wrodzonego majestatu. 
a życiu ich nikt nie pozazdrości. Niemy naród 
m ieszalń.ów  wody omija te białe ptaki z mil 
oząoem poważaniem, ze czcią, jak a  im się należy 
jako królom z Bożej łaski, a nie ma pomiędzy 
tym. poddanymi aikogo, któryby im złorzeczył 
nikogo, któryby kalał śuiezną białość ich szaty.,.

( O iig dalsey nastąp i)
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Godzimy się na program rządu, wyrażony w orę­
dziu cesarskiem, program, według którego na 
razie zawieszone być mają wszystkie kwe- 
stje narodowe i polityczne, i według którego 
ograniczyć się należy do załatwienia spraw go­
spodarczych i ustawodawczych. Na ten program 
zgodziliśmy się, bo w wysokiej mierze odpowiada 
potrzebom naszego kraju. Jak  skoro jednak 
utworzenie większości takiej, o jakiej miałem 
zaszczyt mówić, okazało się niemożliwem, po 
stanowiliśmy — a sądzę, że wolno mi mówić w 
imieniu wszystkich kolegów — zastrzedz sobie 
stanowisko wolnei ręki i na tern stanowisku wy­
trwamy i nadal, dopokąd stosunki nie ukształ­
tują się tak, by  znalazła się większość, o jakiej 
pierwej mówiłem, większość, która chciałaby 
urzeczywistnić program, objęty orędziem eesar- 
skiem dla dobra państwa i w interesie poszcze­
gólnych królestw i krajów (oklaski z ław pol­
skich). Szczerze tego pragnę i kończę słowami, 
które w mowie swojej przytoczył sz. poseł izby 
handlowej w Chebie: „Oby udało się stworzyć 
wolne pole dla prac gospodarczych * (Żywe, 
przeciągłe oklaski. Mówcy składają gratulacje).

Nasze sądy karne.
VII. Przepis o stałych senatach zapewnia 

nadto sędziom zupełną niezawisłość od wpływów 
przełożonego w sprawie samego sądzenia sprawy. 
Zostawmy obecnie tę kwestję na uboczu i zwróć­
my się do kwestji czasu, potrzebnego dla prze­
prowadzenia rozprawy głównej.

Pod tym względem nie znajdujemy już wy­
razów, by należycie skreślić porządek, w naszym 
sądzie panujący Podczas gdy śledztwo, stadjum 
uboczne i posiłkowe rozprawy pochłania miesi ą 
ce, to dla rozprawy, rozstrzygającej o losie całej 
sprawy, wlecze się czas kwadransami, jak gdyby 
się o dzień lub o dwa dni rozchodziło, tam, 
gdzie ktoś przesiedział się w śledztwie kilka ty ­
godni lub przez całe m ieJące. Miasto śledztwo 
przyspieszyć i gonić do rozprawy, śledztwo się 
ciągnie a rozprawa goni. Nie pojmujemy tedy 
pospiechu z czasem, wyznaczonym do rozprawy, 
od której zależy cała przyszłość obwinionego, zwła­
szcza, że chodzi najwięcej o kilka godz<n lub 
jeden dzień, aby rozprawę ze spokojem bez po­
spiechu i należycie przeprowadzić. Chyba, że 
idzie o roczny w ykaz liczb załatwionych, gdzie 
oczywista taki pospiech byłby  uzasadniony. T a­
kich względów wszakże nie zna procedura 
karna i nie przypuszczamy nawet, by to było 
powodem pospiechu. Uważamy ten proceder ra ­
czej za rodzaj zbyt szybkiego mierzenia czasu, 
przy którem łatwo omylić się można. Mimo to 
skutki takiego postępowania są niezmf ernie zgubne. 
W yznacza się kilka rozpraw, na owe 5 — 6  godzin 
urzędowych czyli 20—24 kwadransów, a na dzień 
następny jnż są inne rozprawy rozpisane. P rzy 
nich przewodniczą pp. radcy, którzy dziś zas -- 
dają ;aso wotanci. Św .adek niewymowny, żibo 
i za wymowny, absorbuje miasto przeznaczonego 
dlań kw adransa, 3 —4 kwadranse i cały rachu­
nek jest zmylony Rozprawy dzisiejsze jednak 
ze względu na jutrzejsze, muszą być skończone, 
bo inaczej albo tu  nie ma wotantów, albo tam 
przewodniczących należycie przygotowanych. 
Z  tej kolizji, między Scylą a Charybdą, wypro­
wadza jedynie . p o s p i e c h " .  Rozprawiamy po­
ciągiem błyskawicznym, mówimy tylko do r /e  
e.zy, bo nie ma czasu n ■ uboczu® okoliczności, 

. które moż * więcej sprawę wyjaśniają, jak  to co 
się mówi „do rzeczy". Nie oskarżamy, tylko 
„pozostajemy przy oskarżeniu0. B ommy tylko 
dl-tcgo, by nie kompromitować się przed klien 
tern, ale króciutko, ś y  sobie w pospiechu nikogo 
długą „gadaniną" nie zrażać i kog iś nie nara­
żać, gdyż w pospiechu, mój B oże! nie jedno 
stać się może. _______________

Fundacja im. Kościuszki.
Posiedzenie komitetu lwowskiego odbyło się 

wczoraj o godz. 1 2 . rano w sali posiedzeń ma- 
gistrata. Przewodniczył prezydent miasta, Mo­
chnacki, który na wstępie oświadczył, iż komitat 
miejski we Lwowid jest zupełnie zorganizowany, 
regulamin nłoiony, a cała akcja znajduje się 
w pełnym toku. Rozchodzi się obecnie o to, ize 
by nie ograniczać się tylko na zbieraniu składek, 
J  a żeby wynaleźć jeszcze inne sposoby, maj (Oe 
na celo przysporzenie jak największych fanda- 
szów. Między innemi sposobami podaje regula­
min zbierania datków zapomocą s k a r b o n e k .  
Otóż tą sprawą przedewsz/stkiem  powinien się 
zająć komitet.

Dr. M a ł a c h o w s k i  popiera myśl wpro­
wadzenia skarbonek, rozchodzi się bowiem, aże­
by zbieranie funduszów było ciągłe, aby za po- 
pomocą drobnych datków uzyskać jak najwię­
ksze rezultaty. Skarbonki te powiną >e się znaj­
dować we wszystkich pnblicznvch lokalach, a 
więc w restauracjach, cukierniach, sklepach,

lej w bankach, w kasynach itd. W szyscy oby­
watele kraju powinni wziąć udział w tej akcji. 
Mówca żąda, ażeby sprawozdania z czynności 
komitetu były  co miesiąca w dziennikach ogła­
szane, gdyż dotychczas publiczność nie jest na­
leżycie o stanie fundacji im. Kościuszki poinfor­
mowaną. Mamy jeszcze przed sobą dwa lata 
pracy, otoż praca ta, sby była skuteczna i wy­
dała piękne rezultaty, musi być ciągła. Na Lwów. 
jako na stolicę, patrzy prowincja i od tego zale­
ży, jak  się cała akcja rozwinie.

P. A. M i 1 s k  i zauważył, że skarbonki do­
tychczas przez rozmaite towarzystwa używane. 
Kie odpowiadają swojemu c-tlowi. Na puszkę ta­
ką, umieszczoną w lokalu publicznym, najczęściej 
koło drzwi, nie zwraca pnbliczDOŚć uwagi Otóż 
trzeba pójść za przykładem  Czechów i wprowadzić 
skarbonki „ruchome", któreby krążyły  po sto­
łach. [Zapomocą takich skarbonek zbierają Czesi 
olbrzymie kwoty na rozmaite cele (Czeska Mh- 
tica, teatr narodowy). P. Milski zobowiązuje się 
taką skarbonkę dostarczyć komitetowi na wzór.

P. M i c h a l s k i  zgadza się z poprzednim 
m o^cą i proponuje zaprosić właścicieli rastaura- 
cyj, cukierni itd., celem wyjaśnienia im celu fan- 
dacji, oraz uproszenia do wzięcia udtiału  w zbiera­
niu składek. Skarbonki te należy oddać za re­
wersem, a wybieranie pieniędzy odbywać się po­
winno co miesiąca.

W szystkie te wnioski komitet przyjął, a gdy 
nadejdzie skarbonka sprowadzona z Czech, p. 
prezydent zwoła znowu komitet, celem powzięcia 
dalszych uchwał.

Również przyjęte propozycję po H. Biumen- 
felda, ażeby każdy z kolektorów, mający bilety 
składkowe miał prawo rozszerzyć swą działa! 
ność za pomocą przybrania bobie odpowiednich 
osób a to w tym celu, ażeby akcja objęła jak 
najszersze kota pnblicznośc:.

Jednogłośnie uchwalono także wniosek dra 
Małachowskiego, ażeby komitet wniósł prośbę do 
lwowskiej rady miejskiej o wstawienie do b u ­
dżetu w latach 1893 i 1894 pewnej kwoty na 
cele fundacji. P. Stokowski zdał sprawę z dotych­
czasowych czynności komitetu. Dotychczas roze­
słano delegatom dla wszystkich dzielnic miasta 
900 p acze i biletów składkowych, któro prsed- 
stawiają wartość 900 zł. Podczas nabożeństwa 
za spokój duszy Tadeusza Kościuszki zebrano 
82 zł. 45.

’"y-\ Po strąceniu wydatków wpłynęło z tej kwoty 
do k a ły ^3 7 zł

Po uchwaleniu wniosku ogłaszania miesię­
cznych sprawhzdrń z czynności komitetn za ­
m knął p. prezydent posiedzenie.

Pamiętajmy o f»da>*łl imienia T adeu*\. Ki
isiustki. ik _ '

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  6 . grudnia.
Wieczorek św. Mikołaja d a dzieci w „KoL li­

teracko-artystycznem8. Początek o godz. 6 . wieczorem.
Odczyt ks. prałata Jana Gaatowskiego („Renan") 

w Sili ratuszowej o godz. 7. wieczorem.
Teatr: „Carmen.8 Początek o gedz. 7 wie 

czorem.
Ś r o d a  7. grudnia.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite 

chnicznego o godz. &. wieozorem
C z w a r t a k  8 . grudnia.
Uroczystość poświęcenia własnego domu stowa­

rzyszenia kupców i młodzieży handlowej o godz. 1 2 1/, 
w połudaie.

Wiadomość! osobiste. Henryk S i e n k i e w i c z  
przyjechał na kilka tygodni do Warszawy.

Kalendarz, wtorek (6 .) Mikołaja B. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 41, zachód o godzinie 4.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wola- polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie i głuszoe, diopie i pardwy, bażanty i ku­
ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólnośoi.

Ze sfe r notarjalnych. P. Stanisław Hołub, 
mianowany notarjuszem w Pruchniku, złożył dnia 29. 
zeszłego miesiąca przysięgę służbową i objął urzędo­
wanie.

„Samopomoc1',  Towarzystwo zarobkowo gospo­
darcze. Rada nadzorcza tego Towarzystwa ukonstytuo 
wała się, wybierając prezesem p. Józefa Woynara, 
radcę magistratu, zastępcą prezesa ks. rektora Igna 
cego Pogonowskiego, sekretarzem dra Jana Białogór- 
skiego. Syndykiem zamianowano p. dra Wiktora Ku­
likowskiego.

Biuro Towarzystwa znajduje się przy ulicy Ły­
czakowskiej 1. 5, — Towarzystwo uzyskało dla swych 
członków znaczne ustępstwo w cenie za naftę i wy­
daje asygnaty codziennie od godz. 1— 3 popołudniu, 
od 6 —9 wieczór. Wkrótce będą ogłoszone ustępstwa 
na drzewc opałowe, mi§30 i pieczywo.

Obchody narodowe. W s z k o l e  wydr ,  żeńsk. 
im. Elżbiety, w pięknie przystrojonej sali klasy 7.

odbył się staraniem grona nauozyciblskiego, dnia 3. 
grudnia o godzinie 1 0  rano poianek deklamacyjno- 
muzykalny, ku uczczeniu pamięci M ama Mickiewi­
cza. Po stosownem przemówieniu, w którem dy­
rektorka tejże szkoły, panna Sabina Hoffmanówna, 
objaśniła uczenicom cel i znaczenie obchodów Mickie­
wiczowskich, jedna z pań nauczycielek wygłosiła 
odczyt o Mickiewiczu, poczem nastąpiły deklamacje i 
śpiewy uezenio. Wśród grona zaproszonych osób zau­
ważyliśmy księży katechetów obu obrządków, dy­
rektora szfcołr męskiej im. Elżbiety, pana Boreckiego 
i pana Klimowicza.

Ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza odbył 
się w II. gimnazjum (niemieckiem) dnia 2. bm. wie­
czorek muzykalno deklamacyjny. Po zagajeniu przez 
p. pr. Wójcika, nastąpiły produkcji uczmów z nastę­
pującym programem: 1. a) Chopin: „Precz z moich 
oozu“, chór, b) Ławrowski: „Dzwinok", chór;
2. Gw. Pogonowski: „Spartanka8, deklamacja z to 
warzyszeniem fortepianu (muzyka M. Signiego);
3. Bach Gounod: „Medytacja" na 5 skrzypiec, har­
monium i fortepian ; 4. A. Mickiewicz: „Dziady"
(III. częśó) opowiadanie Sobolewskiego ; 5. Chopin: 
„Scherzo8 (H-moll); j6 . Tło historyczne z „Pana Tadeu­
sza8 Mickiewicza, odczyt; 7. A. Mickiewicz: Rok 1812, 
ustęp z „Pana Tadeusza"; 8 . a) Moniuszko: Polones 
z opery „Hrabina8, fortepian, b) Noskowski: „Kra­
kowiaki8, fortepian; 9 M. Signio: „Niezabodki8,
zbiorek pieśni ludowych polskich i ruskich, chór.

Prześlicznie udekorowana sala kwiatami, obra­
zami i dywanami, przedstawiała się wieczerem impo­
nująco, a wzorowy jpo.ządek, jakoteż gorliwe i sta­
ranne wykonanie posSeżególnych numerów programu, 
wywarło ua słuchaczach podniosłe wrażanie.

Poświecenie własnego domu stowarzyszenia 
Kupców i młodzieży nandlowej we Lwowie, oraz po­
święcenie posągu Matki Boskiej, odbędzie sięd. 8 . bm
0 godz. 12 min. 30 w południe przy ul. Czarneckie­
go 1. 1 II. piętro. Jest to najstarsze stowarzyszenie, 
założone w r. 1673, jako „konfraternia" literatów i 
młodzi kupieckiej. Z własnych funduszów zakupiono 
30. czerwca br. za 48.500 zł. dom przy ul. Czar­
neckiego 1. 1. od hr. Anny Skarbkowej. Akt funda 
cyjny sporządza artyeta-malarz p. Dębicki. Dyrekto­
rem jest obecuie p. Stan. Markiewicz, a zastępcą 
tegoż p Juijsn Szajer. Do stowi-^ęzenia należy 
około 300 członków, kupców i poloników , Którzy 
w stowarzyszeniu moją te eamt-Zprawa, a młodzież 
liandlowa me nawet w wydziajf dwie trzecie części 
członków. Stowarzyszenie poąłada bibljotekę, czytelnię, 
salę zabaw, urządza odozy. i wykłady, ma w gro­
cie swojem chór, członkom niezamożnym udziela z?- 
pomóg, wdowom i 3>WNftom pensje, a Biarszym człon­
kom emeryturę. Dwa berła, złożone w archiwum 
miejskiem, są włąśncścią stowarzyszenia. Poświęcenia 
-własuego domjr" dokona ks. arcyb. Issakowicz. Za­
proszenia ror^isłanó do wszystkich kupców, nawet do 
tyc(r, którzy nie są członkami i spodziewać się na-

^yłęży, że Wszyscy przybędą na tę uroozystośó, a na- 
| stępnie zapiszą się jak jeden maż do stowarzyszenia, 

zasługującego na poparcie. Na uroczystości poświę 
cenią będą też panie, które przyczyniły się także do 
podniesienia tej uroczystości. Za inicjatywą pani Ju- 
ljanowej Szajerowej, zebrały panie kilkaset zł 
i^zakupiły bardzo piękrą i artystycznie przez prof, 
Marconiego wyaonaną figurę Matki Boskiej, której 
poświęcenie oduędzie się lównooześnie z poświęcerem 
^ łasnego domu. Figura ta dwumetrowa z kamienia 
JaniKewskiego (z Kongresówki), umieszczoną zostanie 
nad balkonem na II. piętrze.

Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników polskiego powstania z r. 1868/4 podaje 
do wiadomości, że dla spełnienia zadał towarzystwa 
We Lwowie, jednania towarzystwu ozłoaków czynnych
1 wspierających i niesienia pomocy skuteczniejszej 
potrzebującym jej współtowarzyszom walki z r. 
1863/4.. lub pozostałym po nich wdowom i sierotom, 
zamianował w myśl § 23 statutów, delegatami do 
tych ozynuości we Lwowie członków towarzystwa pp .: 
Alfreda Bojarskiego, Włodzimierza Bujnowskiego. 
Ferdynanda Grossa, Karola Kalitę, Izydora Karlsbada, 
Michała Michalskiego, Jizefa Opałka. Edmunda 
Riedla, .Adolfa Stronera, Juliana Tilsch’a, Jana Wa­
żnego.

Wybory. Operat wyborczy, zestawiony przez 
radcę Lukasa, znajduje Bię obecnie w,łożony dla 
użytku pp. wyborów. Bardzo pożądaną jest rzeczą, 
ażeby już dziś wszelkie reklamacje zgłoszone zostały, 
gdyż później, w myśl statutu, uwzględniane być nie 
powinne i uwzględniane nie będą

Najczęściej zdarza się, że dopiero w ostatniej 
chwili zgłaszają się pp. wyborcy z zażaleniami co do 
kaot legitymacyjnych. Zażaleń tych nietylko nie mo­
żna dlatego uwzględnić że ustawa inaczej postanawia, 
ale i dlatego głównie, że w tym czasie biuro presy- 
djalne jest tak przeciążone iż niepodobna wymagać, 
ażeby jeizcze i sprawą spóźnioną się zajmowało. 
Koma więc i s t o t n i e  zależy na przejrzeniu list, po­
winien t« uczynić j ikr ijspieszniej.

Newa „Czytelnia, ludowa" została założoną 
dnia 20. listopada br. w S i e m i a n ó w c e ,  wiosce, 
odległej o 3 >nil9 od stolicy kraju, za staraniem lu­
dzi dobrej woli i lwowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej, wobec licznie zgromadzonych, chciwych wie­
dzy wieśniaków. Uroczystość rozpoczął miejscowy

„PASU Z ZAIE1DABZA”
Szkice z lwowskiego świata panieńskiego

pr^ea

I z y d o r a .  K u a o e w l a z a .

( Ciąg nalisy).
O, bo panna Lola nia zadowala się była 

czem 1 zanim materję jedną wybierze, setki 
sztuk przerzuci, a zanim zdecyduje się na ku ­
pienie metra w stążai lub koronki, obejrzy 
wpierw wszystko, co tylko z tego artyku łu  znaj­
duje się w mieście... Nieraz każe sobie pojedyń- 
c»e jakieś szczegóły sprowadzać to z W iednia, 
to z Paryża, a i wówczas jeszcze odrzuca je  
często, gdy niezupełnie jej myślom odpowiadają. 
Znają też ją  wszystkie kupcowe, wszyscy sub- 
jekci i pryncypali damskich sklepów i w k a i- 
dym magazy nie ma ona swoje osobne conto, co 
prawda, najczęściej... niewyrówLane.

Kiedy ruż wreszcie mater a i wszystkie po­
trzebne dodatki zdobyte zostaną, panna Lola 
zawozi je tryumfalnie do obranej przez się .sra- 
wczyni. Teraz dopiero rozpoczyna się prawdziwa 
kampa&ja 1 Co tylko mogą zręczność i sztuka, 
cierpliwość i wyrozumiałość mistrzyni od nożyc 
i igły, wszystao idzie na usługi pomysłu i g istu  
panny Lols. Każde zagięcie, udrapowsme, każda 
haftka stanika, wszystko musi być skontrolowa 
ne, przymierzone, poprawione niezliczoną moc 
razy 1. .

W  końcu, po długich i mozolnych zacho­
dach, arcydzieło zostaje wykończone

umf, jej duma, jej zachw yt nad sobą... nie! ja 
tego opisać Lawet nie potrafią, to się opisywać 
nawet nie da, to na własne oczy widzieć trzeba! 
Nie wątpię zresztą, że wszyscy już pannę Lolę 
przy takiej okazji widzieli, gdyż znają ją  wszy­
scy i  wszyscy wiedzą (a mężczyźni nawet przy­
znają I) że jest on» najbardziej elegancką pbnną 
we Lwowie.

Ma w sobie szyk, którego nikt naśladować 
nie po trafi! Czy w teatrze, czy w kościele, czy 
na balu, czy na ślizgawce, panna Lola odbija 
formalnie od innych i wsz” scv na nią tylko pa­
trzą i o niej tylko mówią. Dwie przyjaciółki 
■potkawszy się po krótkiem niewidzenia, nie wi­

tają się inaczej, jak  słow am i:
— Czy widziałaś już uowy kostjnm panny

Loli?...
— A ty czy widziałaś jej kapelusz?... 
W szyscy zichw ycają się panną Lolą, ja k

dziewiątym cudem świata (ósmy, przestał już 
być czemś nadzwycza|nftm !) i całkiem słusznie; 
Lwów dumnym hyć z niej m oże! Niestety, 
jak  zwykle, nie brak  także i tutaj ludzi o ni­
skich instynktach, nih czcmnych oszczerców i za­
zdrośników !

Raz podsłuchałem przypadkiem  rozmowę 
kilku pań.

— Tej Loli iuż się kompletnie w głowie 
przew-óciło 1 Co ona ze sobą ł y a b i a !

— Rzeczywiście, potrzeba nie mieć zdro 
wych zmysłów, aby się tak uhierać, ja k  ona

— 1 jeszcze się ]ei zdaje, ze wygląda, jak 
królowa, ze nikt lepszej toalety me ma od niej 1

— Chinka, prawdziwa Chinka!...
Uciekłem, w tykając  sobie uszy.
F e mo.a panie! czy to ładnie wyrażać się 

w ten sposób o takiej, jak  panna Lola, osobie ? 
Jeżeli ona was Chinkami nazywa, to co innego,

proboszcz, ks. dr. Karimierz L e g a ,  który w pięknem 
przemówieniu skreślił potrzebę nauki, podniósł cel i 
ważność Czytelni, zachęcając zgromadzonych do wspól­
nej w Czytelni pracy i czytania książek. Z przyje­
mnością podnieść tu należy, że twórcą tej Czytelni 
jest miejscowy preboszcz, który — pamiętając, że 
„każdy początek jest ciężki" — ofia-ował na rzecz 
Czytelni szafę, około 200 książek i 20 zł. Ze swej 
strony przyczyniło się także lwowskie Towarzystwo 
oświaty, dając 1 0 0  dziełek, bardzo dla ludu stoso­
wnych.

Pogrzeb śp. A.fousa Czajkowskiego, odbył 
tię w soootę d. 3. bm. w Dusanowie. Nad gronem 
wśród straszliwej zawiei śnieżnej stanęli liczni człon­
kowie rodziny Czaykowskich, sasiedzi i przyjaciele 
zmarłego, otoczeni ludem, który się zebrał z całej 
okolicy. Na grobie złożono między innemi wieDiea 
Koła polskiego i Wydziału krajowego, imieniem któ­
rego przemówił poseł Józef Wereszczyński.

Na ręce brata Alfonsa, posła Władysława, na­
deszło bardzo wiele, telegramów i listów kondolen­
cyjnych z rozmaitych stron kraju, świadczących, jak 
bolesnem echem odbiła się wszędzie wiadomość o 
smieici śp. Alfonsa

Pożegnanie W ostatnich dniach listopada rb. 
odbyła się w Myślenicach uroczystość pożegnania 
starosty Engenjusza B e n e c z k a ,  ustępującego po 
chlubnej 42 letniej służbie w stały stan spoczynku. 
W południe żegnali go urzędnicy starostwa i innych 
dykasteryj służby państwowej, w Myślenicach obecni. 
Licznie zebrany zastęp ten żegnał z żalem swego 
szefa, ciesząoego się powszechną sympatją; imieniem 
wszystkich przemówił w gorących, pełnych czci i 
uznania słowach, komisarz pow Aleksander Stach, 
ofiarując przytem ustępującemu ozdobne album z foto­
grafiami podwładnych mu urzędników w powiecie. 
Starosta, do głębi wzruszony i rozrzewniony, odpowie­
dział serdecznem podziękowaniem.

Wieczorem, w pięknie udekorowanej sali, odbyło 
się uroczyste wręczenie ustępującemu starościn adresu 
od wszystkich stanów ludności myślenickiego po­
wiatu, poczem odbyła się uczta, dc której zasiadłu 
około 70 osób. Wznoszono liczne toasty, a serdeczna 
zabawa przeciągnęła się do późnej godziny.

Dar. Cesarz udzielił z piywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy miejsce, w powiecie krośnieńskim, 
zapomogi w kwocie 400 zł.

Tem peratura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była — 4 8 "C., najwyższa 
-f- 8  0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szko>y po­
litechniczne' : Wiatr będzie co do kierunku połudu.- 
zachodni, co do siły mierny (3); średnia tempera­
tura dooy pozostanie około — 5ŁG , niebo V cIzie 
zachmurzone, a wzgiędna wilgotność powietrza około 
95 proc; opad, śnieg.

Wypadek na kolei Na dworcu kolejowym 
w Ickanaoh, w chwili odejście pociągu towarowego, 
30. z. m., wpadł pomiędzy wagony konduktor Antoni 
Rafalski i poniósł śmierć natychmiastową. Miejscowy 
lekarz kolejowy orzekł, że denat zmarł skutkiem wy­
buchu krwi, atoli zwłoki przewieziono do Suozawy i 
tam komisja sądowo lekarska stwierdziła, że ów „wy 
buch krwi8 był właściwie zgnieceniem całego ciała i 
połamaniem wszystkich żeber.

Zakupno liści tytoniowych, w r. 1892 w Ga 
licji i na Bukowinie zebranych, rozpoczęło się już i 
trwaó będzie przy urzędzie wykupna tytoniu w Ja- 
gielnicy, począwszy od 1. grudnia 1892 aż do 31.
stycznia 1893 r., przy urzędzie wykupna tytoniu
w Monasterzyskach od 1. do 30. grudnia 1892 r.
Oświadczenie do u Drawy tytoniu ua rok 1893 należy
najdalej do końca lutego 1893 wnieść.

k w e s tji  „Kuba" cygar wKomlsjITjudtetwwe]. 
Temi dniami odbyło się posiedzenie Lomisji budże­
towej izby posłow, na którem obradowane nad po­
zycją „tytoń". Ze strony rządu uczestniczyli w obra­
dach minister Steinbach i generalny dyrettor admi­
nistracji tytoniowej dr. Józef Knitki, a przedmiotem 
cichej „opozycji" w komisji, obrony zaś przez przed­
stawicieli rządu, było kilka skrzyneczek „Kuba8 ry 
garów po 6 et., które dawniej 5 ot. kosztowały. 
Mianowicie z dotyczącego sprawozdania deputowali sgo 
Sehukljego wypływa, iż fawory publiczności komple­
tnie opuściły ten gatunek cygar naószych <>d chwili 
podniesienia ceny takowych (z 5 ot na 6 ct.) oka­
zuje się bowiem do tej pory u b y t e k  w sprzedaży, 
w wysokości 8£}L miljonów sztuk, co naturalnie 
czyni stratę 1’8 miljonów zł. I Otóż minister spre­
zentował członkom komisji obecną „poprawną" edy­
cje „Kuba" cygar i upraszał ich, aby sann przeko­
nali tię o znacznie lepszej ich jakości. Jak reporter 
Wiener Tagblattu zapewnia, miały te próbki mini­
sterialne tak dalece smakować pp. budżetowcom, że 
wnet ukazały się w skrzynkach dna puste i z zado­
woleniem przyjęli wszyscy deklarację dr. Steinbaeha 
do wiadomości, iż w lutym albo marcu 1893 roku 
tego rodzaju „Kuba" znajdować się już bedą we 
wszystkich dystrybucjach. Z dalszego sprawozdania 
referenta Sehukljego dowiadujemy się, iż popyt fti 
tak zwane „portorika8 i „krótkie" zwiększa się bez 
przerwy, a podobnie ma się rzecz z cygarami „tra- 
bucco" i „britanica" Natomiast] olbrzymi wzrost 
konsumeji w:doczny jest, co do p a p i e r o s ó w  i od 
roku 1887 jest 2  raza tik  wielki, jak poprzednio.

F
pogfwyz-

jak
Pod względem finansowego skutku owego pod 
szania cen tytoniu i cygar, zaprowadzonego!, jaj 
wiadomo, przez dr. Dunajewskiego, ska t  "państwa 
zyskał krągłych 5 miljonów zł* Mimocrodem zau­
ważymy tu jeszcze, że roczny dochód mbryki „tytoń 
itd.“. preliminowany jest na bagatelę — '55 miljonów 
zł. I pomyśleć jeno, jakie to kolosalne sumy puszcza 
ludność Austrji rokrooznie literalnie z dymem!

Składka. Dla zbiega rosyjskiego J. I. Eamió- 
skiego, skazanego przez sąd karnv w Sanoku za 
usiłowanie kradzieży na czteromiesięczne więzienie i 
wydalenie z granic monarchji, złożono na ręce tegoż 
obrońcy, dr. Marcelego Friedmana, kwotę 105 zł. 
Pieniądze te mają umożliwić skazanemu wolny wy­
bór kierunku podróży. Na ten sam cel zapowiedziano 
też przysłanie datków z Londynu.

Samobójstwo. W dniu 1 . bm , około godz 5. 
po południu, nieznajomy mężczyzna, od 2 0  do 30 lat 
liczący, rzucił się pod koła pooiągu osobowego jadą­
cego z Krakowa do Przemyśla, na przestrzeni, zwa­
nej „Odgałęzienie pomiędzy Jarosławiem a SoJralem". 
Ponieważ wieczór był ciemny, nie mógł maszynista 
dostrzedz samobójcy, przeto koł? maszyny, a rzgty  
dnie miotły, przymocowane przed kołami, chwyciły 
go za szyję i, przyciskając do szyn, udusiły. Gdy 
maszynista wreszcie spostrzegł, że coś się wlecze 
obok maszyny, zatrzymał pociąg, odśruoował miotły 
i wydobył trupa z pod maszyny, którego oddał bu- 
downiuowi nr. 166 z poleceniem telegraficzneg) do­
niesienia o wypadku naczelnikowi stacj' w Sokalu.

Rysie rozmnożyły się bardzo w okolicy Boho- 
rodczan Starych i zrządzają gospodarzom niemałe 
szkody, lem i dn.ami ogromny ryś zakradł się na 
dziedziniec gOBpodarstwL posJa Ba.aLasza, zadusił mu 
trzy gęsi i ukrył się na stodole,|gdzie zasnął. Poseł 
Barabasz zastrzelił go.

Stosunki w Królestwie Polskiem Korespon­
dent R c rsb. Dnieton. z Tomaszowa pisze, co nastę­
puje: „Oficera dyżurnego, obchodzącegi ekoło godziny 
1 0  wieczorem koszary, zatrzymał mały chłopiec sło­
wami : „tam zarzynają" i ruchem wskazał w kie­
runku krzyku, ufioer poszedł we wsirazaną stronę i 
—■ nie doc *odząc na jakie 3U kroków do miejsca, 
skąd dawaio się słyszeć wołanie o pomoe — zatrzy­
mał się. W ciemnościach jednak odróżnił trzy posta­
cie ludzkie. Dalej już obserwować nie mógł, bo dwa 
wystrzały, zwrócone w jego stronę, ale — dzięki 
ciemnościom — chybione, zniewoliłj go do zwrócenia 
się po patrol. Odszedłszy kilkadziesiąt kroków, swh^ 
tkał patrol, złożony z sześciu ludzi, wraz z którymi ~ 
udał się na miejsce wypadku. Kiedy zbliżyli się 
mniej więcej na trzydzieści kroków, znowu zostali 
zatrzymani strzałami. Oficer kazał napić broń i dać 
ognia. Złoczyńcy odpowiedzieli strzałami, ale, prawdo­
podobnie, zauważywszy przewagę sił, zaczęli oofać 
się Jo pobliskiego lasu, odstrzeliwając się i ciągną 
z sobą przemocą swoją ofiaie, wołającą rozpaczliwie 
o pomoc. Zajawsfey tra j lasu, złoczyńcy zaczęli się 
bronić, tak, że trzeb? było wyprzeć ich stamtąd p ra ­
widłowym atakiem, przyczem, przy zsjeciu lasu, ujęto 
jednego ze złoczyńców, a ofiarą — jat się okauń.o 
— była mioda źjdowka, którą złoozyńcy zabrali 
przemooą kiedy się przechadzała ze swoim bratem. 
Ten ostaiL , przestraszony widokiem rewolweru, 
uciekł, zostawiająo im siostrę na uastwę.

Germanizacja. IV w . Ks. Poznansk em zaml i 
niono obwód dominjalny Wielkie Góreczk., w powie­
cie rawichim, na obwód gminny z nazwa „Frledrichs- 
ort", dalej w powiecie oborniokim, obwód dominjalny 
Boguniewo na gminę „Buchenhain", a w powiecie 
wągrowskim obwód dominjalny Runowo na gminę 
„Kaisersaue".

Liczne potomstwo Wsp„mafem potomstwem 
cieszy się sędziwa królowa Wiktoria angielska. Lioi] 
on„ obecnie 55 żyjących potomków, z tych: 6  dzieci,
36 wnuków . 13 prawników, % który en najmłodszi 
jest urodzone tydzień temu — córeczka księżny Lu- 
dwikowy BatienberskLj.

Najbogatszy człowiek świata, Jay Gould, zmąr. 
dnia u h r Mfjątek jego wynosi nł mniej, ni więoel. -*s 
jeno 1,37 > 000 OOO.uUO. Mimo to myliłby się, itobj 
sądzT, że Jay Gould oył szczęśliwy. Paliła go cho- '-  
robliwa żądza damzego mnożenia majątku i t? żadza 
nie dała mu wyzyskać przyjemności żyoia. Jakn syn 
ubogiego farmer? w Roxburg, zrobił Jould mtjątei 
na spekulacjach kolejowych, poczem wszelkiemi spo­
sobami — nieraz nawet niezbyt godziwemi — za­
garniał coraz nowe mil;ony. Była to postać okólnie 
nielubiana.

Spraw a -aratowska. Sąd wojenny w Saratowie 
skazał za współudział w znanych eksoesack podczas 
cholery, 23 oskarżonych ca śmierć przez powieszenie,
38 na roboty przymusowe, a 18 na karę więzieni 
75 oskarżonych uwolnione. ,

Z wy s ta  m  w Cisu ago. Jak wiauomo, komitet '
wystrwowy w .iuoago powziął był to dziwne posta­
nów enie, ze wystawa ma pozostać w nisdzhiue dn* 
zamkniętą. Obecnie donoszą, że komitet zdecydowany 
jest wystawę co dnia o godz. 7 wieczorem zamykać. 
Oczywista przeciw takiemu zarządzeniu, acz oio V 
szcze niepublikowane, podnoszą się głośne zewsa.d 
protesty. Najgłośniej protestują wystawcy aparatów 
elektrycznych, k órzy w takim razie nie m/ogljy- się 
popisać różnemi sposobami oświetlenia elektrycznego.

T rzeba wówczas widzieć pannę Lclę, gdy ---------   .
po raz pierwszy nową suknię ubierze! Jej try-w idocznie m i d  o tego puwody, ale ażeby wy ją

tak  nazyw ały! Nie, przecież wy zanadto dobrze 
wychowane jesteście gwoli tego !

Panna Lola może wydawać sądy o innych, 
albowiem posiada wymagane ku temu w arurki, a 
zwłaszcza, nadzwyczaj wykształcony zmysł spo­
strzegawczy w sprawach toaletowych. Potrzebuje 
np. spojrzeć tylko na jaką suknię, a wie juz na 
tychmiast, k tóra krawcowa ją zrobiła i z którego 
sklepu pochodzi m&terja, wystarczy jej przeko­
nać się, w jaki sposób pióiko przypięte zostało 
do kape'usza, a wn t już odgadnie, czy ten ka­
pelusz wyszedł z magazynu Topolr ickiej, czy 
Szałkiewieżowej, lub czy został, jako model spro­
wadzony z zagranicy .

Wobec takich przymiotów należy przecież 
uznać je; wyższość I . .

Zresztą panna Lola posiada także inne za­
lety ! Jest wykształconą, muzykalną, oczytaną, 
p iry t m posiada Wrodzoną zdclneść studjowania 
■udzi i wielkie' w tom nawet znajduje upodoba­
nie. Posiada ten dnr szczególny, że jednym  rzu­
tem oka objąwszy daną osobę, ocenia odrazu 
wady, lub zalety jej stroju i charakteru i wyrok 
nieodwołalny wydaje bez wahania.

Ludzi, któ/zy się źle, lub co gorsza, niemo­
dnie ubierają, nie cierpi, twierdząc, że muszą być 
niskiego sposobu myślenia i stara się nie mieć 
z nimi żadnych stosunków. Bez względu na to. 
gdy idzie o jakieś dobro publiczne, o chwałę 
miasta, pac-na Lola robi wyjątki i poświęca się 
nieraz, zniżając się wspanLłomyśln-e do pozioma 
zwykłych śmiertelników.

Raz nawet brała udział -^^przedstawieniu 
amatorski em, pomimo, iż d a to  jej rolę bardzo 
niewdzięczną i zi ledwo. dwa razy w ciftgu całe­
go aktu zmieniała toaletę,

Boże, jak  oni grała w t^dyl...
W szyscy recenzenci, j^k  jeden m ąt, nie 

wspomnieli ani słówkiem o tjiej w swoich spra­

wozdaniach 1 I  to całkiem naturalnie, gdyż bra- Stauśmy sobie z Tadniem  we drzwiach u
kło im po prostu wyrazów! L uazka mowa jest _ Sakówrona i rozbieraliśmy z namaszczeniem
absolutnie z a ubogą na oddanie takiej wspania­
łości !

Ile tam było poezji w ułozeiiu każde ko­
ronki 1 jaka  finezja w przypięciu każdej kokardy !... 
Opisać się nie da, lecz ci, którzy byli na tern 
sławuem przedstawieniu, zatrzymają je niewątpli­
wie tak, jak i ja , w wiecznej pamięci...

Gdyby panna Lola poświęciła się była ka 
rjerze scenicznej, byłaby dziś be* kwestji opie­
waną przez krytyków  eałegu świata bohaterką ; 
ale ooa zbyt jest skromną z natury, aby gociła 
za m am ą sławą oklasków! Jej wystarcza, gdy 
cichą działalnością przyczyniać się może do pod­
niesienia chwały i św etności rodzinnego grodu, 
gdy może nowego blasku dodać naszemu społe­
czeństwu.

J a  jeszcze raz pow tarzam : panna Lola nie 
jest Lwykłą strójn sią, próżną, nie mającą żadne­
go celu przed oczym a! W jej główce snu ą 
się różoe, z pewnością głębokie myśli i za- 
mysły.

O tem zaś przekonacie się, szanowni czytel­
nicy naocznie — w najbliższym karnawale !

VIII. Panna Ewa.

„1’riesa ła  cicho przedemną 
Na kształt baśni uroczej, 
Niby gwiazdy w noe ciernaą 
Zabłysnę y jej oezy“...

Ja  nie wiem. kto przeszedł przed Stanisła­
wem Ro sowskim i o kim on ten wiersz napuał, 
wiem jednak, że prsedemDą przeszła dzib,aj 
panna Ewa i do tej chwili pozostaję pod w pły­
wem nietylko jej oczu, ule w ogóla pod w pły­
wem jej crłego jestestwa, n.e wyłączając nawet 
jej stroju...

poważną kwestję, czy pilzner smakuje lepiej z
dużej, czy z małej szk_anki; Tadek oświadczył, 
się stanowczo za „bombką" ja  oponowałenu ~ 
nagle, spojrzawszy przypadkiem  na ulicę 
oniemiałem z niespodziewanego szczęścia...

„Na kształt baśni um czej" przesuwała się 
chodnikiem panna Ewa, otulona w popielatą, 
rotundę obłożoną niebiaskiem futerkiem, w no* 
pielatej czapeczce na głowie, smukła, gib ;a, 
wyniosła, czarująca.

Słowa nie mogąc wydobyć z piersi z ;a- 
ehwytn, łokciem trąciłem Tadka, aby zwróoić 
jego uwagę.

Lecz on obruszył się tylko.
— Da| spokój, piwo mi wylejesz!
— Tadek — wykrztusiłem — popatrz p rzr 

cie, panna Ewa 1..
No to cóż ? — odparł flegmatycznie _

przecież ja ją  już nieraz widziałem
— Ależ człowieku, zmi*uj się, praCmeż t t  

jest najładniejsza, naiorygicalniejsza t we
Lwowie !..-

Popatrzył przez chwilę z a niknącą już w 
tłumie przechodniów a potem znowu przytkną! 
usta do szklanki.

— E.. ja  wolę pilznora... —- zauważył.
Wstrętem przejęły mnie te św.ętokradzkie

słowa i wściekły wyD egłem ze sklepu.
Byłem do głębi wzonrzony. J a k  można ro­

bić takie porównania 1 jak  można być tak  apa­
tycznym Przecież panns Ewa to cud, to feno­
men ! Takiej drugiej chybt nie ma nie tylko 
we Lwowie, ale nigdzie 1 -

iDononcMeni" nastąpi•)

ORIENTALNA ożyli PUDR w PŁYNIE
łfcdtjB tww*y piękny i przyjemny białość odiwioia i konserwuje.

Cena 1 zi.

K SE K C JA  a r o m a ty c z n a  d o  p ł a k a n i a  u s t .
Kilka kropel dodanych do wody, daje bardzo p rzy ję te , orzeźwiająca 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamie: i i n-eprzyjemny zapaeb 

w natftchj zętom powraca białość i obroni od psneia eię

B A L S A M  D E  M E C C A  J .  I H N A T O W I C Z .
zhany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania LWÓW sklepy własne ul. Kopsrnika 1. Sjjul, Hauesa L 1L 
'iiiękó r aż do późnej starości, słoiczek nt jednorazowe użycie 4 zł. KRA1 ÓW, Sukiennice 1. 20. CZERNIŁ W CE| Rynek 2.



D2IENNIK POLSKI z dnia 6. Urodni* 1891 r.

Nekrologia- Karolino R a J e w i o z, wdowa po 
, ui .ędn.ko magistralo, zmarła we Lwowie d. 4. bm. 
w 52 r. życia.

,W ) Uroczystosc sokolska. Dzielny naoz „So 
zół£ otocLoaził onegdaj uroczyście ósmą rocznicę 
wprowadzenia się do własnego gmachu Ń ie potrze­
bujemy zdaje się dodawać, że publiczność nasza, po 
dzielająo radość „Sokołów", zapełniła wielką salę 
gimnastyczną po same brzegi. Przed rozpoczęciem 
produkoyj muzykalnych i deklamacyjnych przemówił 
dyrektor p. dr. Ksawery Fiszer, który na wstępie 
zaznaczył, że „Sokół* dli tego tak uroczyście o d - 
ohodzi rocznicę sprowadzenia się do własnej chaty, 
gdyż ten fakt jest epokalnem zdarzeniem nie tylko dla 
lwowskiego towaizystwa, ale i dlc wszystkich „So 
kołów" polskich. Z tą chwilą nastąpił przełom 
w dz ejaoh sokolstwa polskiego. Dawniej obrabiano 
gimnastykę, jakby jaką pańszczyznę, dla gimnastyki, 
teraz pielęgnujemy ją jako środek do celu, jako od- 
ż t w c z o  kródło odrodzenia narodowego. Obeonie zyskał 
„Sokół* sympatję i miłość cgołu, stał się konie­
cznym i niezbędnym czynnikiem, mającym właściwy 
sobie udział we wielkiej pracy narodowej. To też 
śmiało można powiedzieć, że gdyby 8 okól“ lwowski 
nie był miał swcjego 2. grudnia 1884 (dzień wpro- 
dzenia sio do własnego gmochu), t i  całe sokolstwo pol­
skie nie bałoby miało chwalebnych dn. 5 . i 6 . 
czerwca 1892 r. Myśl Bzczerze narodowa, myśl po­
częta i zaszczepiona przez twórców i piastunów sokol­
stwa polskiego (ś, p. Dobrzańskiego Jana i Żuliń- 
skiego Tadeusza) przeniknęła już dawno każdą tej 
sali cegiełkę i promienieje jakby z jakiego słońca ku 
daiekim i roziegłym obszarom naszej ukochanej zie­
mi. Na straży tej mvśli czuwa gotowy do lotu i do 
boju szary dziś a biały, da Bóg, ptak nasz zapa- 

tiZOny w trój-jedyną tarczę nie podzielnej Ojczyzny 
naszej. 'Sokoły! bracia — kończył mówca —  we 
wielkiej obywatelskiej praey wzięliście udział, którego 
hasłem odradzenie fizyczne dla rozbudzenia sił i uczuć 
i cnót narodowych. Tego udziału strzeżcie z tym ro- 
zumen i z tą samowiedzą, której plony zebraliście 
w uniach jubileusze wyoh, a zbierzecie plony, których 
pierwizy zasiew rozpoczął Kościuszko na przesław­
nych poiach racławickich. Oto myśli i uczucia, które 
gromadką na« w rocznicę sprowadzenia się do wła­
snej sali, aby jak najprędzej koroną ich był płodny 
w czyny okrzyk miljona piersi polskich: „ J e s z c z e  
n i e  z g i n ę ł a ! *

Mowę tę przyjęto grzmiącemi oLLskami. Nastą­
piły prodnkeja muzykalne i doklamacyjne. Panną 
Ulenieokh odegrała bardzo ładnie na fortepianie Cho 
pina „polonez", p. Janikowski wygłosił z zapałom 
dwa wiersze patrjntrynrne, p. K Bojarski, sympaty­
czny tenor, odśpiewał z powodzeniem pieśni Moniu­
szki i Zlętarskiego, zaś chór „Sokołów" pod batutą 
Zygmunta Kulczyckiego, wykonał z ogromnem powo­
dzeniem Lremb ra „Staroniedt rlan Izkie pieśni ludowe", 
oraz prześliczny hymn „Sokołów", kompozycji p. M 
Sołtysi

Punktem jednak kulminacyjnym programn, były 
trndne, a znakomicie wykonane ćwiczenia gimna­
styczne przez w z o r o w y  z a s t ę p  członków toware, 
Najpierw dziewięciu „Sokołów* pod komendą naczel 
nika p. Djrskiego, ćwiczyło na poręczach, zas w ćwi­
czeniach na drążku amerykańs^m pod komendą p. 
Janikowskiego, wzięło udział dwunastu „Sokołów". 
Ćwiczenia te widzieliśmy w czasie uroczystości „so- 
soukich", lecz ed iego czasu widoczny jest ogromny po- 
■tęp. Całość wypadła świetnie, najtrudniejsze ćwicze­
nia kombinacyjne, wykonano ze zdumiewającą pre- 
cyz.ij, odwagą i zręcznością. Publiczność nagradzała 
kwiat „Sokołów* polskioh entuzjastycznemi okla­
skami.

Szczerze się eieszymy z tego nowego, a zasłn- 
żonego sukcesu naszych „Sokołów*, który niezawo­

d n ie  przysporzy towarzystwu licznych nowych 
członków.

Po wieczorku odbyła się y górnej saii uczta, 
w której wzięło udział około 200 „Sokołów". Wzno­
szono liczne toasty na pomyślność polskiego „sokol­
stwa", a ożywiona zabawa przeciągnęła się długo po 
północy.

Sw. Barbara. Dnia onsgdajszego wieczorem, w 
hotelu rfrakowi-kim zebrała się garstka tu we Lwo- 

.we przebywających górników, by dawnym zwyczajem 
górników święcić obchód św. Baibary. W obchodzie 
tym uczestniczyli taiże, ctarszy radca górniczy p. 
Strzelecki, inspektor salin Przetocki i inni starsi gór 
nicy umyślnie w tym celu do Lwowa przybyli Za 
bawa serdeczna przeciągnęła się do rana, a zapisze 
się ona sympatycznie w pamięci uczestników.

S a ia ły  napad nocny. P. H., magister farma­
cji, powracając w sobotę wieczorem o godzinie 11. 
z wizyty ulioą Leona Sapiehy do domu. napadnięty 
został nagle przez dw . indywidua. Jeden i  drabów 
chwycił go za Kark, usiłując powalić na ziemią Na 
szozęiue p. P  nie stracił przytomności, a maj o 
b o i  e r, uderzył napastnika silnie u piersi. Uderze­
nie było widocznie dobrze wymierzone, gdyż opryszek 
runął na ziemię, zaś drugi się ulotnił P an  H . nie 
mogąc znaleźć policjanta, pozostawił rabusia leżąoego 
na ziemi, aam zas powrócił do domu.

Zebranie męskie członków towarzystwa pra­
wniczego, aranżowane przez radcę p Misińskiego, 
odbyło się w sobotę wiecór w małej sali ka-yna 
miejskiego.

Zebranie było bardzo liczne, przybyli wszyscy 
wybitni rcprezentaci naszych Biei prawniczych. Ba 
wiono się bardzu dobrze.

Obchody narooowe Z ł o c z ó w .  Za poległych 
w roku 1831 odbyło się dnia 3. b. m. przy licznym 
współudziale inteligencji i młodzieży, żałobne nabo­
żeństwo, urządzone staraniem tutejszego „Sokołp". 
Ze składki uzyskaną kwotę 14 zł. 30 cnt odesłano 
do komitetu lwowckiego na rzecz weteranów z 
rrku 1881.

Schwytany handlarz dziewcząt Leib Giiiuberg,
aresztowany został — jak to już donieśliśmy — 
w dniu 2 . bm w Tryeście, w chwili, gdy z swemi 
onarami wendał na okręt, odpływający do Bombaju 
W towarzystwie (łitinbergu znajdowały się dwie uro­
dziwe dziewczyny z Galicji: szwaczka Sali Keller i 
fryzjerka Regina Delfiner. Przy Griinbergu i jego to­
warzyszkach znaleziono znaczne , urny pieniężne i 
wartościową biżuterję. Ar< sztnwanie nastąpiło na re­
kwizycją władz lwowskich.

0 Hondlgerze pisze warszaw* ki korespondent 
D ziennika Poznańskiego: „Publiczność tutejsza za­
interesowała się bardzo procesem Hendigera, którv 
się rozegrał w Krakowie. Liczne tii szczegóły obiegają 
z procesu tego łotra, który się nie wahał, dla zaro­
bienia kilkuset lub kilku tycięcy rubli, kompro- 
mitowi -. kraj i narażać wolność i życie wielu osob. 
OLiliiuośoią dla tutejszych stosunków wielce 
oharakżerystyuza^ j“,t to, iż szerokie masy lud­
ności, które nie znają dokładniej przebiega procesu, 
ewięc-ó r tom są przekonane, że Hendigitr był ajen­
tem trzeciego wydziału, tj. policji petersburgskiej, 
którego opiekunowie wydali na łup, gdy zanosiło się 
na to, że ićh rkcmpromituje. PowiaJują, że hendige;

posiedzi długo w aozie, przyjaciele petersburgscy 
dopomogą mu do ncieozki.*

Sensacyjne odkrycie. , Schlesische Ztg. donosi 
z Wrocławia, iż w nocy z dnia 30. zm. na dzień- 
1 . grudnia, znaleziono tamże na łąkach priedmiej 
skich wWką ilość kości ludzkich, około sześćdzie­
siąt szkieletów. Przy niekturyob kościach znajdowały 
się jeszcze kawałki ciała luh skóry. Śledztwo poli­
cyjne w IOŁU,

Sprawa Łusklny. W tych dni-h podaliśmy 
wiadomość telegraficzną o aresztowaniu w Paryżu 
rzekomego szpiega niemieckiego, który policji przed­
stawił się jako Łuskina. 0  sprawie tej zawierają 
wczorajsze pisma niemieckie następujące, nowe szcze­
góły. I tak Berliner Tagablatt donosi w te'egramie 
p ryskim z datą d 2. grudka „Uwięziony, jako 
szpieg niemiecki, zamieszkiwał pod nazwiskiem Łu- 
skiny „Hotel de France" na przedmieściu Saint Ger- 
main i obcował z wyższego stopnia oficeram.. Are­
sztowany, śledzony piztz dwóch tajnych policystów, 
podróżował po Włoszech, Niemczech, Rosji i badał 
granice (?)“ Równocześnie pisze Pester Lloyd'. „Ob­
winiony pod zarzutem szpiegostwa Łuskina, rodem 
z Krakowa, twierdzi, iż podróżował w celu wykoń­
czenia większego militarnego dzieła. Łuskina na pod­
stawie fotograf]' wymalował obraz, przedstawiający 
dramat w Mayerlingu, za pomocą którego -usiłował 
wymusić pieniądze od wysoko położonych osobistości 
w Wiedniu. Policji znani są nabywcy tego obrazu." 
— Na razie powstrzymujemy się od wszelkich na 
ten temat komentarzy.

Papież um arł! W piątek wieczorem — jak to 
już donieśliśmy telegraficznie — krążyła po ulicach 
Rzymu pogłoska o nagłej śmierci Leona XIII Ele- 
ryaalny organ P atria , powtórzył ową wiadomość w 
numerze, wydanym w czarnych obwódkach. Sfery 
watykańskie zaprzeczyły prawdziwości tej pogłoski. 
Papież, jak zwykle, przyjmował w tym dniu dostoj­
ników kościoła, poczem przechadza] się w ogrodach 
Watykańskich.

7 miłości. Drut telegraficzny rozniósł w d. 28. 
zm po świecie wiadomość o tajemniczem zniknięciu 
księcia Karola bawarskiego, syna ks. Ludwika, a 
wnuka rejenta. Sprawa ta pizedstawia się jak na­
stępuje : Dziewiętnastoletni książę Karol, wychowany 
surowo przez ojca, zakochał się w pięknej, dwa lata 
od niego starszej tancerce i chciał ją zaślubić mor- 
ganatycznie. Powoływał zię w tej spiawie na świeży 
jeszcze pr.ykład swego kuzyna, księcia Ludw.ka 
ożenionego z tancerką panną Barth. Rodzina sprze­
ciwiła się matrymonialnym zamiarom młodzieńca, 
ktorego zamieiz^no wyprawić w dłuższa podróż za 
granicę. Nagle, w dniu 28. zm. o srodz. 4. lano, 
Książę zniknął z pałacu. Wyjechał koleją na połu­
dnie — nie sam niestety. Znaleziono go jednak na 
dworcu w Norymberdze, skąd w d. 2. bm. powrócił 
do Monachjum w towarzystwie — adjutanta Sodena.

NOtofc Statystyka. Pewnemu burmistrzowi, ce­
lem wykończenia tabUcy statystycznej, zadano, między 
innemi, pytanie:

— Z czego składa się przeważnie pożywienie w 
mieście ?

— Obywatele jedzą to, co mają — wpisał bur­
mistrz w odnośną rubrykę.

* k w  dzieci.
Władzio bawi się z innemi dziećmi naraz roz­

lega się goriki jego płaoz.
— Go ci się stało? — pyta bona.
— Bronek uderzył mię w twari.
— A czemuś mu nie oddał?
— Bo mn już przedtem odd*łe>m — cilooha 

Władzio.

H n m orystyezay kalen d arz „SmigneM11
n » rok 1893, uzi inj jako najlepszy, nabywać inogą prenu- 
meratorowie „Dziennika kolskiego* p o  z n i ż o n e j  f o ­
n i e  4 0  c t  (i p r z e s y ł k ą  p o ó z t o W ą 4 5  ot. Nader 
ozdobnie wydany kalendarzyk k i e . t o a k  owy „Śmiga-a “ 
kosztuje SO ot. (z przesyłką pocztową) SS ot.

Wiadomości literackie i artystyczne
R epertoar teatralny. W teatrze hr. Skai bka 

Dziś we wtorek „Carmen*, opera w 4. aktach Bi- 
zet’a. Pierwszy występ panny Saphc Bellinzioni i 
występ pp.: Aleksandra Myszugi i Rudolfa Bern- 
harclta; jutro we środę po raz dragi „Pod maską" 
(Bas iw tite  Gesicnt), komodja w 4 aktach Oskara 
Blumenthal a.

D o dzisiejszego  n u m e r u  do­
łą c za m y  d la  P re n u m e ra to ró w  
D oda tek  N r. 4 $  „BLU SZCZU *  
za  lis to p a d  Z a r zą d z il iś m y  ja k  
n a jśc iś le jszą  k o n tro lą  w  ekspe­
d y c ji  i  n a  k a ż d y m  a d res ie  w y ­
c iśn ię tą  je s t  s ta m p ig l ia :
„ B L U S Z C Z . "

W  ra z ie  w ięc  g d y b y  p is m o  
to n ie  doszło  r ą k  p rzed p ła iic ie li, 
u p r a s z a m y  re k la m o  ja ć  n a  
poczcie, g d y ż  *  naszej s tr o n y  
u c z y n il iś m y  w szy s tko , a b y  od­
pow iedzieć  p o ło żo n em u  w  n a s  
z a u fa n iu .

2t}spodarfltwo« pnemysł i Lind&i
Lcsy wystaw y teatralnej w Wiedniu. Przy

ciągnieniu dnia 1 . b. m. główna wygrana 80.000 zł. 
padła na serję 9476 nr. 44. druga wygrana 8000 zł. 
na i irję 9457 nr. 67 trzecia wygrana 4000 zł. na 
serję 5558 nr. 32, czwarta wygrana 1600 zł. na 
serję 9889 nr. 54, piąta wygrana 800 zł. na serję 
3305 nr 28.

Po 500 zł. wygrały serja 47$6 nr. 39 i serja 
6852 nr. 16

Po 200 zł. wygrały seija 981 nr. 99, serja
3978 nr 75, s. 6691 nr. 76, s. 8076 m 31 i 8. 
9958 nr. 84.

Po 100 zł. wygrały serja 248 nr. 27, »erja
276 nr. 12, s. 2591 nr. 95, s. 3107 Ir. 33, s.
3386 nr. 54, s. 3972 nr. 100,, s. 413& nr! 22, 
s. 6082 nr. 55, s. 6431 nr. 36, s. 6538 nr. 36,
s. 6773 nr. 80, s. 6879 nr. 99, b. 7504 nr. 54,
s. 7694 nr. 57, s. 8045 nr. 85, e. 8426 nr. 29,
s. 8692 nr. 22, s. 8751 nr. 8 , s. 8942 nr. 1.1 i e. 
9751 nr 46.

Po 50 zł. wygrały . serja 370 nr. 53, serja 
700 nr. 92, serja 1109 nr. 100, s. 1913 nr. 38 
serja 2407 nr. 6 6 , s. 2568 nr. 84, s. 2737 nr. 48, 
s. 2771 nr. 39, s. 2823. m 4U, s. 3256 nr. 91,
s. 3484 nr 95, s. 8883 nr. 62,

s 4553 nr. 57, 
s. 4824 nr. 20, 
s. 5358 nr. 94, 
s. 5653 ni. 19, 
s 6761 nr. 4,

6852 nr. 39, ś 7272 nr. 17, s. 7387 nr 74, s. 
7391 nr. 34, s. 7562 nr. 32, s. 7706 nr. 64, s. 
7713 nr. 15, s. 7761 nr 71, s. 7973 nr. 99, s. 
8414 nr. 99, 8. 8834 nr. 30, s. 9097 nr. 15

s. 4537 nr. 42, 
s. 4691 nr. 31, 
s. 5041 nr. 42, 
s, 5605 nr 31, 
s. 6290 nr. 79,

s. 4489 nr. 45, 
s. 4683 nr. 94, 
s. 4925 nr. 62, 
s. 5502 nr. 55, 
s. 5783 ur. 7, 

i. 6780 nr. 7, s.

Ostatnie w iadom ości.
Narodni L tsty  uważają odmowę funduszu 

dyspozycyjni go jako stanowczy klęskę dla hr. 
lasifego , którego to faktu nie zdoła odmienić 
najlepszy humor prezydenta gabinetu. Zapowie­
dzią ii on nie dopuści do żadne; zmiany w ustawach 
zasadniczych, obraził hr. Taatfa ómie-telnie każ 
dego Czecha i wyzwał icb dc walki namiętnej 
przeciw programowi rządowemu. Młodoceesi speł­
nili przeto święty obowiązek, daiąc hr. Taaffemu 
wotum nieufności.

Staroczeska prasa natomiast szydzi z m’o 
doczegkich posłów, którzy lewicy dopomogli 
do zwycięstwa i to w sprawie prawa pań- 
rtwowego, wywołanej przez ks. Schwarzen- 
berga.

Zdaniem Lloyda, lewica nie tylko utrudniła, 
ale i zniweczyła możność utworzenia większości. 
Stosunek głosów, przy głosowaniu z> markowany, 
jest wiele mówiącym Mimo kompromitującego 
sojuszu z antysemitami, hr. Ta&fTe uległ. Gabinet 
jego doświadczył wielu zmiennych kolei, musi 
jednak liczyć się z faktem, że bez liberałów, 
nawet w trybie prowadzenia polityki: von F a li, 
eu Fali, nie posiada większości.

Npmset fwierdzi, że hr. Taaffe z swym sy­
stemem znajduje si \ w przededniu ciężkiego prze­
silenia.

M«ntagsrcvue donosi, że hr. Taaffe cesarzo­
wi jeszcze nie przedłożył dynrsji hr. Kuenbnr- 
ga i pisze: „Hr. Taaife nie puści hr. KuenDur-
ga, ale stronnictwo liberalno Diemiec*.ie może go 
juścić przemocą wywlec z gabinetu, i dopiero 
wtedy może aby mówić o zerwaniu pomiędzy 
rządem a lewicą, iakc o fakcie dokonanym, 
i byłaby zniweczona akcia. do której wszystkie 
deeydujące czynniki w a g ę  tak wielką p rzyk ła­
dały. Ale i w tym razie hr. Tcaffe nie przed 
•ięweźmie n czego, coby było przeciw konstytu­
cji i dndizwowi (odnośnie do czeskiego prawą 
państwowego). Lewica ma pewne rękojmie v 
tych 11 latach, które przeprowadziły złączenie 
się jego z lew’" Ten ustęp odnosi pie do od­
rzucenia wniosku Liechtenstein a (szkolnego) przez 
hr. Taaffdgo. __________

Budapeszteński dziennik katolicki M agyar 
Aliant umieścił odezwę do dam, należących do 
arystokracji węgierskiej, które w swym czasie 
uroczyście walczyły w obronie kościoła. Odezwa 
poleca rozwinąć agitację, ażeby upadł projekt 
prawa o dozwoleniu ślubów między otobaTi wy­
znań ' chrześciańskiego i żydowskiego. Odezwa 
wzywa także do agitacji przeciw projektowi 
W eckerle’ego w kwestji ślubów cywilnych.

gwałtowny artyuuł przeciw przymierzu z 
Francją.

F i,jar0 • donosi, że wielki książę Sergiucz 
w rozmowie z kilku wybitnemi osobistościami 
angielskiemi i złożył jak najbardziej pokojowe 
zapewnienia i dodał, że car weale nie ma za­
miaru uregulować kwestji wschodniej przez zr- 
warcie osobnej umowy z F ”ancją.

Nowoic W ronia  daje odprawę N . fr. Tresse, 
tw ierdiąc, że wewnętrzne serbskie sprawy wcale 
Rosji nie obchodzą i że w Petersburgu żadnego 
memerjału od strąconych z władzy radykałów 
nie otrzymano

Sofijska Bułgarie wspomina o pogłosce, 
j ikoby rząd zamierzał przedsięwziąć zm tnę 
konstytucji. Rzeczone p smo twierdzi nadto, że 
iuż obecne sobracjt załntwi tę sprawę, W  razie 
przychylnej odpowiedzi, bobranje postanowi 
zwołanie konstytuanty na koniec maja, która 
się zajroir rewizją projektowanej zmiany. Swo­
bodo powtarza równi ii tę pogłoskę. Dodaje
jednak, że rząd dotychczas iins puczynii w tuj~'swa6 rf francusk Na ram posiedzenie o lio  
sprawie żadnych kroków. "Według N. fr. Presse 
zebranie deputowanych w tej sprawie odbyło 
się dnia 2. bm. pod przewodnictwem Stambuło-
wa, który uzasadniał potrzebę reformy. Główne 
zasady reformy dotyczą następu^cych punktów: 
Potomstwu księcia pozostawia się wolny wybór 
wyznania; jeden deputowany przypadr.e nt. “ 0 
tysięcy mieLzkańców i żą d a ć  eię od każdego będzie 
kwalidkacji iutelb ktualnej; wolność prasy będzie 
ograniczoną; usuniętym zostanie zakaz noBzenu 
obcyoh orderów; liczba miriaterjów zostanie po 
mnożoną do dziewięciu Projekt reformy nie ;dqf- 
znał podobno sympatycznego przyjęcia. IV—u>o 
to rząd liczy na uzyskanie pot-zebnei większości 
a/3 głosów w sobraniu,

Sprawa rewizji konstytucji w Belgu pi 
się bardzo powoli naprzód W komisji 
w ' łuszczył prezes gabinetu zapatrywania 
i poduioJ dodatnie strony systemu habitu 
ozem komisja system ten przyjęła za poi 
prawa wyborczego. W  komisii izby der/ 
nych cofnął rząd projekt królewskiego retccen 
d u u . Stało się to głównir pod naciskiem prawicy 
i jej przywódcy Woeste’a, a postępowania rządu 
było tern dziwniejsze,' że jeszcze bardzo r ieda 
wno przyjęcie królewskiego refei endnm to jest 
prawa monarchy odwołania się do w /bor:ów, 
stawiał jako  knestję  zaufania Zdaje eie, król 
Leopuld pod tym głównie warnnkieoi odstąpił od 
swego zyczenia, iż izba uchwali zasadsiczo mu 
żliwość nabywania kolonij zamorskich przez 
Belgję. Grodzi tu bowiem o kraje nu  Kongo, 
które król pragnie wcielić do Belgji. Rzeczywi­
ście komisja rewizyjna uchwaliła jednomyślne 
rezolucję, oświadczającą że konstytucja belgij­
ska nie sprzeciwia się nabywaniu kolonij. W ten 
sposób wcielenie Kongo jest już ty:ko kwestią 
czasu. Dodać ieszcze należy, że spaw a rewizji 
konstytucji rozbiła le rice  na dwa kluby. Zwo­
lennicy iiowszeehpego głosowania v liczbie 30 
połączyli się pod przewodnictwem Jansona w 
„związek liberalny," podczas gdy reszta lewicy 
utworzyła o irębny  klub pod nazwi, gauche libe­
rale i postaw ła na swem czele deputowanego 
F ie re  Orb&na i Bara.

/ -  ;
Cocarde w nadzwyczajnym wydaniu wymie- 

uia w liczbie osobistości, przekupionych przez 
Thierre’go w sprawie panamskiej,- b r a t a  p r e ­
z y d e n t a  r z e  c z y pos  p o 1 i t e j, Aadolfa C ar' 
nota, żudzież senatorów: Renaulta Leona i Al 
berta Grevy’ego^_ P rzy tej sposobności zauważa 
Cocarde, że do przesilenia parlamentarnego przy­
łącza się obecnie przesianie prezydjalne

Aji ncifl Havasa donosi w d , 3. b, m., że K a­
zimierz Ferrier po bezskutecznych zabiegach, 
zreiyguoty&ł- z misji Utworzenia gabinetu. Wobec 
tego w sobotę wieszCrem sswaswał Carnot 
raz trzeci do pałacu eliżajskiego Bourgeoisa. Li 
sta proponswaua prz-.s t&g aitatniego, m a n ę  
przedstawiać, jak  następuje.^ Ribot (sprawy za­
graniczne), Freyeinet (w ojai), D ip u y  (inwiata) i 
Rocvior (finabs«). I

Audjencja księcia Meszezerskiego, kierowni­
ka Graedat.-na, u cara, wywołuje ogylną sousa- 
cję, gdy ż wspomniane pismo - ogłusiło niedaMio

* I- I

Z K oła polskiego a
Telegramy „Diiennika Potartego."

Wiedeń 5. grudnia {Kolo polskie). Na 
wczorajszym posiedzeniu Koła, na wniosek ks. 
R u c z k i  uchwaliło Koło jednogłośnie: „W  uzna­
niu, że prezes J a w o r s k i  w zupełnej zgodno­
ści z uchwałami i zapatrywaniami Koła, stano­
wisko tegoż tak podczes rokowań, jak  i rozpraw 
nad funduszem dyspozycyjnym zaznaczył, w yra­
ża mu Koło swe serdeczne podziękował ie". 
W  motywowaniu podniósł wnioskodawca, że Koło 
jednozgodnie oświadczyło się za utrzymaniem 
ś c i s ł y c h  z w i ą z k ó w  z k l u b e m  H o h e n -  
w a r t a .  Prezes dziękując zaznacza, że stano 
wisao, zajęte przez niego i  Koło, odpun.iadało 
prawdzie, interesom państwa i k iaju , oraz dotych­
czasowej tmdycji Kola, Następuje dalszy ciąg 
rozprawy o budżecie oświaty. P. P u t o w s k i  
podnosi potrzeby szkoły politechnicznej we *jWO 
wie. Żąda lej izego upos lżenia nowoareowanych 
katedr eviktroteenniki i teuhyologji naftowej, 
mianowicie muzeów i labnrrtorjów. W  imieniu 
Kcła chce mówca zastrzedz w izbie k o m p e t e n ­
c j ę  S e j i n u  w s p r a w i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h .

P. B y k  żąda uwolnienia gmin miejskich od 
prestr yj na szkoły średnie państwowe i całoże- 
nia ..ikićły rabinackiej, względnie szkoły dla 
kształcenia nanczyeieli religji żydowskiej. — 
F. C h r z a n o w s k i  zastrzega się, ż<_ reforma 
planu nauk w szkołach średnich należy do sej­
mów i rozwija projekt reformy. — P Cze»*kc  
w e k i  prognie, by nauka języka gieckiego ogra­
niczona została tylko do siódmej i ósmej klasy 
i to jedynie dla uczniów, udaiących się d c  wy 
dział filozofczny. Dalej domaga się szkoły ślu­
sarskiej w Tarnopolu, wreszcie poruszL sprawę 
uregulowania em erytury profesorów uniwersy 
teck ich .— P. W i e l o w i e j s k i  żąda dokładnego 
sformułowania naszych ządsń na polu oświaty, 
uważa jednak żądanie zniesienia greckiej nauki 
za dorywcze i przedwczesne. — P. P - n i ń s k i  
radzi ostrożność w kwestji reformy. Wobec mj 
nistru oświaty trzeba (agodme występować, gdyż 
ma on wobec nas właśnie świeżą za&iugę (in 
spektoraty szkolne) W yrzucenia greki z planu 
nauk nie należy na razie żądać.

P S z c z e p a n o w a  k i  przemawia za zni­
żeniem czesnego i ńąda lepszego uposażenia szkól 
przemysłowych.—P.K  o z f o w s k i żada zapobie­
żenia prnepemieniu w szkołach średnich, przez 
co nauczyciel nie może działać na wychowanie 
jnłfdziety. Mówca nie ma rympatji do m in is tra  
oświaty i(gani jego zachowanie się w sprawie Spin- 
cica, chwali natomiast jego system pet ag. P. R o- 
s z k o w s i  przemawiać będzie w .zbie za zniżeniem 

‘opłat szkolnych i za obowiązkową nauką ięzyków 
nowożytnych i gimnastyki, jak  niemniej z > ułatwie­
niem młodzieży kształcenia się w sztaaach 
pięknych.— P Żuk S k a r s z e w  s k :  żada, hy 
przemawiać w izbie przeciw przeciążeniu mło­
dzieży.—P. K  a i ń s k  i domaga się specjalnego 
wykształcenia nauczycieli gimnazialnych na

<izono

Da da państwa,
Wiedeń 5. grudnia ( Z  isby posłów) Na ko­

rytarzach parlam entu kursuj * rozmaite pogłoski, 
które wszakże przyjmować należy z wszelką fe 
zerwą. Twierdzą, żis dymisja R nusnburga tostaia 
już przyjętą i że powołano w js go miejsce 
W urm brandta Obiega również pogłoska, że w 
czasie feryj świątecznych ogłoszoną zostanie no 
minacja ministra dla Czech z gruny większych 
posiadłoś fi.

W izbie posłów po odpowiedzi na iniem ela 
cję w sprawie Reichońbergskicj, uohwtlono wię 
kszością głosów roDjocząć na najbliższem  posie 
dzeniu dyskusję w tei aprawie. W  kwestji 
budżetowej przemawiali Spindler i Gessman.

*

Tslegradiy „Dziennika Polskiego;
I.Ondyn 5 grudnia. Z 8 - 0 .0 7  dochodzą tu 

wielce niepokojące wieści o ogólnem powstania 
krajowców i izezi Europejczyków. Apia s»ais 
się pastwą płomieni. Część esaadry australskiej 
udała się do Apii.

B c J a - P e s z *  5. grudnia. Oneg-iaj zdarzyły się 
2 wypadki zasłabaięcia, a 1 śmierci skutłiein cholery.

Wiedeń 5. grudnia. Rząd dotychczas nie 
przedsięwziął żadnego kroku w celu zbliżenia się 
do lewicy. Dymisja K nenhurga zostanie przy­
jęta. Lewica zajmuje obecnie stanów ko opozy­
cji guand mcme i jest właściwie izolowaną. Jej 
koalicja z M łodoczechaui dowodzi nejlepiej, że 
nie idzie iej o nic innego, jak o cele partyjne, a l­
bowiem zasady Młodoczechów diametralnie są 
przeciwne jej własnym. Coraz też więcej niknie 
nimbus lewicy jako stronnictwa państwowego. 
Przy obecnej większości wypadałoby według 
formułek parlam entarnych utworzyć ministerstwo 
Plener, Steinwender, E jm  albo Vaszaty. Nie 
ulega wątpliwości, że w ten sposób doprowadza 
lewica cały parlamentaryzm ad absurdum. W ło­
nie Młodoozeehów przygotowuje się jednak zmia­
na, dowodem czego jest ostatni wybói komis 
parlamentarnej, do której Ułudoczesi wysłail sa­
me ano iarkcwaoŁ ay wioły.

WlBOeń 5. g-udnia. W  nuncj»taize tutejszej 
dziś rano odbył się kanoniczny proces informs 
cyjny nowego arcybiskupa ołomuniecktogo, ksią 
dzs Kohna, oraz biskupa snfraganc, wacowickie- 
go, Jungu. Nuncjusz, ksiącz  Gafimbcrti, odebrał 
od obu dostojników Kościoła przysięgę

Wiedeń 5. giadnia Zjeduoeooua rada nad­
zorcza sastro-wogiersf.ich państwowych dróg że 
laznycb, uchwaliła wczoraj wykupić kupon od 
a-cy i, przypadający ńa dzief 1 styczn*a 1893. 
po 1 2 ‘/j frerków.

Petersburg a. grudnie,. Podatek wódczaoy 
zootauw Dodsyższony od 1 grudnia bież. roku 
do wysokości 10 kopiejek od stopnia. Zaprowa­

dzić °ię mający nowy podatek domowo czynszowy 
da skarbowi z całej Rosji 5,285.780 rubli, a to 
tak  mało z tego powodu, ż e ra d a  państwa uznała, 
iż podatek ten jest właściwie rzeczy biorąc po­
datkiem od powietrza, czyli od oddychania i 
przeto można gc nakładać w jak  najmni. jsze 
wysokości i to tylko na bardzo luksusowe mie­
szkania. Ztąd też wszystkie mieszKania niżej 600 
rubli erypozu rocznego będą zupełnie wolne od 
tege podatku

Rzym 5. grudnie. A larmująca pogłoska o 
cho-ebie papieża, w lot pochwycona niemal prrez 
wszystkie pisma rzymskie, okazała się z gruntu 
fatszyw ą Dr. Ceccarelli, przyboczny lekarz p a­
pieski oświadcza, że w ciągu ostatnich lat pię- 
tnąśtu  nie potrzeDOwał hadtć pu’su p ap ieża ; pa­
pież jest zdrów i wrzyslko przemawia za t^m, że 
długo jeszcze cieszyć się będzie swem zdro 
wiem.

Berlin 5 grudnia. BiBrnara przejeżdżał tędy 
w sobotę wieczorem. Pomimo, że Bodróż jego 
trzymano w największej tajemnicy, zebrało się 
na dworcu szczecińskim i lehrtejskim, przez 
które B:‘smark przejeżdżał, kilkaset osób, prze­
ważnie studentów, rzucało kwiaty do wagonu 
ks:ęcia i wznosiło okrzyki na jego cześć. K ilka 
osób z tłumu zapytało księcia, kiedy przyjedzie 

o Berlina, na co o d  odrzekł: „Tak stary czło­
wiek, )ak ja, nie mu tu  już co szukać".

Leodjum 5 grudnia. Wczoraj easplodował 
p-zed drzwiomi fabryui zelaza Cocherilla w Se 
raing patron dynamitowy. Jeden urzędnik zo­
stał lekko zraniony, szkoda m aierjalna znaczna.

Rzym grudnia. W  kopalni siarki Lucio, 
w prowincji Gi-genti wybuchł poiur. Pięciu ro­
botników udusiło się w dymie, jednego wydoby­
to nieprzytomnego. Nie stwierdzono dotychczas, 
czy nie ma we wnętrzu kopalni innych jeszcze 
robotników.

NADESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM EANKOW Y I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

kupuji i sprzedaje wszelkie efekte i monety
po najdokładniejszym kursie didenuym

Zleoer t z prowincji wykonuje niezwłocznie be? doli­
czenia prowizj..

P rom esy na ^sy  miasta Wiednia do ciągnienia 
dntą J stycznia 1893 rok, z głóiroą wy* 
Kr.unto 8 0 0 .0 0 0  złv odbyć się mająoenc

N tf Ios, zakupiony w tym  kaotorae, pu- 
dśa KłAwaa w ygrana r  birecie z ł  ftO.OwO.

łe n s r a it a  reprezentacja d la  G alic ji  
najwiehszmgo l najbegatszege w awlerie  
T ow ąu ystw o  w zajem nych nbezpteci eń 
HM A] cie „T h e  śkoLuai- & :€K  ZAEO ŻE*  
* 1 4  <843- FTND USZ G W lK * F  CVJ.Vr » » «  
MIL.JONÓW  z ł.

Ja.* Kielecki
za. iodamiająe ninejszem Siat ow .ą P. T. Publiczność, iż 

z dniom 1 grudnia 18 2 przeniósł swo ą
P R J ł C O W T F i s ;  b t o l a h s K ą

z ulicy h e . a  J. l i
na ulioą Panieński, I. t* do wtasnego domu

poleca się i nadal łaskawym względom Szanownej P. T .
Publiczności.

Oświadczeni?.
Na oświadczenie w ip ratach „Dz ennil a Polskiego" 

nr. 237 w rubryce „Nadisiano8 oznajmiam, iż jestem 
wspułwłaociuielem firmy ,G. a / ,  a p i r a *  ul. Sykstuska
1. 10, lasztiytnii w kraju i ureśeie naszem znanej od lat 
4 - (bo w roku 184/ założonej) z wyrobów mslarskicb, 
r y t w w n l c z j c h  i lakieimosieh, i t. p. pos.adam też 
własną koncuję do 1. 25233 i mam wszelkie prawo do ty­
tułu przimjsłowoa, a tem samem i rytownika.

Biorąc zawsze czynny udział w pracach około spiaw 
m asta i przemysłu krajowego, nie ubiegałem się nigdy 
o to, by drukowano naz *is .o ir 'je w dziennikach, \  ie to 
uczyniono i do nazwiska dodano zawód, nic w tem 
za rożnego.

Zuużniejszem atoli jest podszywanie się pod obce na- 
zi iska > imiona — a tego dopuszcza się niejaki p. Hen­
ryk Szapira, który nie był i me jest rytownikiem

P ned  kilku laty pracował w mej pracowni Mandel 
Hersch Szapira, a podszywszy się pod imię Henryka pra­
gnie szyku zadawać.

Oświadczenie to w nr. 327, podpisane przez niejakiego 
Henryka Szapirę i paru innych jytowników, nie dziwiłoby 
mnie, iż obok na wiska Hen-yka SzaDiry, który uczynił to 
z zazdrości „ans Brodueic 8 znajdują, się podpisy firm, zna­
nych ze spokojnego charak‘eru

Panowie Ci niech będą przekonani, iż tego rodzaju 
oswiaaczenian.: do celu nie dojdą, a interesa firmy mej 
nic na tem nie ucierpią.

Ocenienie tego postępowania pozo tawlam zresztą sa­
ri >wi sierszej P. T. Publiczności.

Jukób Szapira  
współwłaściciel firmy G. Schapira 

ul. Sykstuska 1. 2 i 10.

L ek arz nhoróh dsleclęcyeb

D r. Zdzisław  S zyd ło w sk i
oyły lekarz szpitala św. Ludwika i elew-asystent klinil 

chirurgicznej w Krakowie, 
po odbyciu specjalnych studjór w klinikach prot. Widerht 
fera we Wiedniu. Henocha w Berlinie i Epsteina v  Pradzi 

, r d y r tu je  o d  3 . d o  5 . u l.  T e a tr a ln a  l. 5.

Ziółkf Uhambarda w skiad których wchi 
dzą wyłącznie liście i kwiaty, stanowir, środę 
przjczyszczający, naturalny, niezawodny, skuti 
czny i najtańszy. Bardze przyjemnego smaki 
działania łagodnego, bez boleści i najmniejszeg 
utrudnienia żołądka, stanowią lekarstwo, poszan 
• ane przez osoby delikatne, mające wstręt d 
wszelkich ś-odków czyszczących. Skład wt Lw< 
wie, w ap tek ach : pp Miaolascha, Wewiórskiegi 
R uckera, Sklepińskiego i Lachowicza. 549 1—]

N E  K R O L O G J A .

k a r  tir u u B a d r n i c z
wdowa po urzędniku Magistratu,

zmarła po dług. oh i c:ężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentem w meiziolę dnia 4 grudnia b. r 

o godzinie 4. rano, przeżywszy la1 52.
Obrzęd pogneoy odbędzie się we wtorek dnia 

6 grudnia b. r. o godzinie 2. popołudniu z domu 
pod 1. 11, pizy ulicy Ossol ńskieb na cmentari, Ły- 
c-akowski, 'na który w głęboaim żalu pogrążone 
dzieci ■' wuu3i, k.e .nych, przyjaciół, znajomych i 
pobożnych ihrześeian zapraszają.

Lwów, 4. g,udnia 1892 r.
„Entreprise des pomęes funebres8 Antoni Kurkowski.

I
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DZIENNIK p o u n  i  a iU  » .  O ru d lit 1SM i.

Ziółka karpackie.
Znakomite te ziółka są bardzo iku- 

teczne w zadawnionym kipzlu, c łfy p - 
ce, iflegmieniu, cierpieniach pieraio- 
wyeh, bolu gard ła  itp .

C ena p u d e łk a  2 0  ct.
Prawdziwe w aptece

E. STENZLA w KOŁOMYI.
|  W ie lm o żn y  P a n ie ,'

Cenne są ziółka karpackie, po wy­
życiu dwóch p a c e k , doznałem tak 
wielkiej ulgi, żemogę pow.edziec ie  już 
jestem  zdrów, przeto wielu swoim ko­
legom i znajomym radzę tych uzywaó, 
przeto proszę niezw łocznie wysłaó 5 
paczek. Zostaję z prawdziwem powa­
żaniem H a r łtn a n n

!Tysiąc koron w złocie!
m ogę ofiarowaó sumiennie, komu

Kneippówka
znana wódka z ziół leczniczych 

księdza Kneippa
nie wróci dobrego apetytu, snu, zdrowe 

cery i s ił młodiieńezyeh.
C ena f la az k i  1 z ł. w . a

Leopold Lityński
Lwów

3. K o p e r n ik a  3.
Na prowincję wysyła się odwrotną

pocztą. 2124

Szan. P .  T.

K upcom
ResMotoi

i w ogóle odbiorcom większej ilośei

H E R B A T
polecam

aromatyczną, mocno naciągającą 
c h iń s k o  - r o s y js k a

H E R B A T Ę
po n a j n i i s z y c h  c e n a c h  

P T  bez  k o n k u r e n c j i .  ‘S I
Główny i hurtowny skła 1

H E B B i T
A d olf S inger

we Lw ow ie, S y k B tn sk a  17.
Cenniki na żądanie franco. 

(Lwów, „Im pressau) 2106 1—2

H E R B A T Ę  F a m i l i i n ą
u i .  1 * 8 .  l a d .  9

Znakomite wtsibwki z hertiat 8
*/, k i lo  1 *40 1 z ł .  1 7 0

| poleca H AN DEL

Alberta Szkowrona

Panu Janowi Bromilskiemu,
właścicielowi handlu we Lwowie w ulicy 
K arola Ludwika 1. 11, za sprowadzenie 
x  Nowego Jorku p ióra, zw anego: „ ln >  
d e p e n d e n t”  stokrotne wyraża n in ie j- 
szem podzięki 1 szczero uznsolo potrze- 
oująoy mnogiego I szybkiego bez przerw 
wszelkich pisania, do ezego tokowe oka­
zało się niezrównsoom. A . Cz. 3 /„  1892.

Jedynie Restauracja

HaMj Tnpfeta
1_7  W  O  L w O W  l O  1008

• d  r s k a  1858  I s tn ie ją c a  posiada 
włMnr skład a ą l l e . n eg s  P IW A  
O K O C IM SK IE G O  z b rc w a rn  
l a n a  G A tia  w O koclnal e, która 
swa dobroelą wazalłda inne piwa prao- 
irytłłŁ. jako te* P IW A  LW ÓW - 
SK 1EG O  ■ b rn w a rn  J .  U l ic n -  
f e id a  1 Sp. w c L w ow ie. Najprsa- 
dniojsso p lw c  e k e e lz a a k le  kc- 
a z tn je  b lc r ą c  d o  dozan  34  e t^  
im lw o w sk i le ż a k  n s r e o r i  
13 e t  z a  l i t r .  S tu l posyłano do 
nnio po piwo maję wrkaaiś się nota 
biletom na dowód, lo piwo a noj raatai. 
racji poohodii. Ka .hni* zdrowa, snaosn. 
t taala. Wybór potraw wielki. C odzlon- 
n lo  w y b o rn e  Ha e rk i  1 inno gorą- 
oo i siane przekąski śniadanka ■ *. Uełu- 
<a skrsętna i net.Ina Wsselkie igło 

i kia na obiady w ab -aa**!* pnyj 
nnję lobiśoie. Polecając sio łaskawym 
wag ed m  Ssanownoi P. T. PsbliosnoócJ 

kreślę się uniżonym sługą

Naftuła Toepfer,
rłaśoieiel rostannoji pod U 12 

pny ulicy T ry łH iaalsk l« | wo Lwowtt.

i m wmmmmmr

N A  ZIMĘ!
Skarpetki i Pończochy

systemu JS gera, para  od 25 ot. do 95 ct 
bardzo mocne 1 ciepłe, polaca

MAKS MUHLFELO
2268 Lw ów , R y n e k  S9. 1—7

Tyrolskie deserowe
JA R S K A  po 5 i 12 ct. za sztukę,

G R U S Z K I po 10 do 25 ct. za sztukę
MARONY duże po 36 ct. kil <,

K A L A F IO R Y  włoskie 60 ct kilo, 
zawsze świeże.

2231
J  A R Z Ą B K  J

po zł. 1-30 sztuka. 1 - 3
poleca handel

St. Markiewicza
w e L w o w ie , w  R y n k u  l. 42 .

I

G> Ol. N • ^  VN r=-j
— p.
O.”
S.B

O ry g ln . p ro f . d r a  JA ąern  
w y ro b y  po  c e n a c h  fnbry- 
e z n y ch  z najszlachetniejszej 
wełny, zalecane dla osób wątłego 
zdrowia, łatwo się przeziębiają­

cych.
Kosznlo 
kaftaniki
Kn'es«ny I majtki 
"kurpeK  l pw »racky 
0|rzow aezn >m źsłądsk 
Kamasze 
Psiozsehy myśllwsklo ze stopami 

i bez
Kamizalki męskio włóczkowe z rę ­

kawami
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni % rękaw am i i bes, 
Spodaloo włoezht ro

po le .a  2131 d 1—?
handel płócien i Meli**)

JAN A  BIBUŁA
wo L r  o w io.

S T A R Y !
Z a ł o l o n y  w  1 8 7 0  r o k u

w y ł ą c z n y  hande l  he r b a t y
J. Y O H L A

w e L w o w ie , u l. S y k s tu s k a  l. 6 ,
poIe< a Szanownej Publiczności

na porq zimową doskonałą herbatę
chińską, rosyjską i angielską. 

Zam ów ienia i skutecznie się sumiennie, 
spiesznie, franko opakowanie.

Nowo otworzony skład

1 1 1 L A I
we Lwowie 

n llc n  K il iń s k ie g o  1. 3.
obok księgarn i W P. Gabrynowicza 

j Schm idta 2219 1—?
poleca najnowsze

Kapelusze Habiga i Plessa.
Cylindry od zł. 5*50— 9.

Czapki prawdziwe krymskie i fu­
trzane; Kapelusze miękkie Plchlera 

i inne od zł. i ‘20, oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie i wszelklg obuwie filcowe

Nakładem księgarni polskiej 
L E O P O L D A  E B E R

w  B e r l i n i e
wyszedł i jest do nabycia we wszystkich 

k s i ę g a r n i a c h :

Kalendarz Berliński
na rok 189?

z obszernym przewodnikiem po B erlin  ;e 
i nader urozm aiconą treśc ią  literaeką.

C e n a  3 3  c t.
Skład głó vny w księgarni R  , A l t e a -

b e r g a  we Lwowie. 2?92 1—1

PrzewyDorne v  m i l  i zapacM

przez Sia.es? gprowadzan

H E R B A T Y
cłiJjćhsłcle.

po sł. 2, 2*80, 3‘2u, 3*60, 4, 4*40 i 5 zł 
za funt — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1*50 i 1*70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu

l —? poleca handel 10C6

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

ROMAN $  U H L
NASTĘPCA JÓ Z E F A  M . B R E U N 1G ,

C. 1 K . NADW ORNY P IE E  AB1 1 C U K IE R N IK ,
W W IEDNIU , I., SINGERSTRASSF 21.

TORTY, CIA8TKA STOŁO W E, D ESER O W E i DO H ERBATY  
SUCHARKI, „CAKE8.“ 939 1— 4

|W  C E N N IK I NA ŻĄDAN IE. *«■

D r a  G r .  J a e g e r ^

i™ ln i Bislisse normalną
2117

m ę s k ą , d a m s k ą  i  d z ie c ię c ą  
z f a b r y k i  W.  B e m g e r a  S y n ó w

sprzedają podług cennika fabrycznego i —?

S. GABRIEL *  J. CHLEBOWJBIK
we L w ow ie, p la c  H a l ic k i  1. 3 ,

8 -T O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z e r s t w e m  I
■ T  S p r z e d a ż  t y l k o  w  z i e l o n o  o p i e c z ę t o w a n y c h  

k i n i e b i e s k o  e t y k i e t o w a n y c h  p u d e ł k a c h ,  - y g
P  Bilińskie pastylki do trawienia.

A STY LK I DE E IL IN .
Z n a k o m i t y  Ś r o d e k  p n e c l w  p i e c z e n i a  z g a g i ,  
k a t a r o m  ż o ł ą d k o w y m  1 n t r n d n l e n l n  D u r n i e n i a  

s z c z e g ó ł u l e .
Składy we wszystkich handlach wód m ineralnych, w aptekaeh i droguerjaeh. 

805 a 1—7 D y re k c ja *  z d r o j o w a  w  B i l i n  f C a e s h y ) ,

N o ry , racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa ren)m o»>i yeh lekarzy. 

Nieszkod iwe — bez leków.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca sie wyszła w 22  nakładzie broszura i 

R o m a i  a  W e lB B u ia n n a  920
,0  uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i aoopleksji.*

/C. k. Uniw ersalna Księgarnia G. Siulinsk% w Wiedniu, f 
I. Stefansplatz 6.

ŁYŹW?
t y l k o w  g a t u n k u

(pod gwarancją)

l a .

„H alifax“ doskonałe para  1*80. „H alifax“ z stalowemi nożami para 2*60. „H alif»x“ 
z szerokiem i nożami p ara  4 „HaRfas* niklowane stalowe para f.^ 3 il ifa x “ nikło 
wane z szerokiemi nożami para  6*50. „Halifas* damskie nie niklowane para  2. 
„Halifaxu damskie niklowane para 3 50. „Helwetia* albo „M erkur" para 3*50. 
.Jackson  H a’n es“ stalowe polerowane p^ra 6. „Jackson H aines“ stalowe niklowane 
para 6’óO. Łyżwy że*azue z rzemykami para 1. P ask i do Halifax para 
l a j y l ę k s g y  s k ł ą d  1 e u s p e l y c j n  
O H R Z Ą !---------------

o t . >0
n a  p r o w i n c j e  n firm y: P IO T R  

Ą S T O liB K If  handel żelazny we Lwowie, plae K apitu lny 1, (naprzeeiw  
Katedry), Cenniki illnstrow ane 4^ dyspozyeji. D la pp. studentów, członków Towa- 

r r v tw  gimna* . „Sokół* i Klubów łyżw iarskich ceny znacząh zniżone.

K I H I 1 W 1  L O K A L U .
mam zaszezyt zawiadomić W . Sz., P . T  Publiczność, że handel mój 2? 71 1 l

T o w a r ó w  K o r i e n n y c h ,  Wi n i Dt l i l i  s i f
róg nl. A k ad em ick iej 1 Ł h s r ą ic z y m y  1. *»

z dniem 30. Listopada b. r. przenoszę vis a vis na tej samej ulicy do własnego domu.
 H andel mój zaup*trzvłem  w ogromny zapas .owerów korzennych, win i d slika  e«ów z pierwizorzę

dnych fabTyh i ao uów jŁ iad i^ych . — 5 »p l «  d .  iu .a J a i  i * wymaganym kon.
fortem, w których d o sn c  można prócz w i,.k i.g o  wybom M » ' z i t  Kaw.oru, W ędlin krajowych i pyzyimaczków 
zagranicznych ^akże i go rąc . p rz e k ą sk i.-P iw  P i lz  leńskis, znane z dohroc. i W o,lp )wied»iej tem p*ratuf zf Poftpr 
angielski musująey, W ina i iżnorodm  D ziękując W. Sz. P. T . Pnbliczttośei za dotychczasows względy u p ra szaą  
> takowa i nadal. Z poważaniem S ta n is ła w  W o jc iechow ski.

HłeuRtająea
wystawa kuchen i pieców

g a z o w y c h . ,
żelazek ao prasowania i rozmaitego rodzaju 

aparatów ao gotowania G A l E M
W  b a n d l t t  ż e l a z n y m

Piotra CLrząstowski ego
( .p la c  K a p itu ln y  nr. I>.

UÓ* W fsystkie aparaty b ę d ą  na  m i e j s c u  g a z e m o p a ­
l a n e  i P .  T -  P u b l i c u n o ń c i  o b j a ś n i o n e .  2284 1~?

KOKS! KOKS! KOKS!
n a j l e p s z y ,  n a j t a ż s z y  1 n a j c z y s t s z y  m a t e r i a ł  o p a ł o w y  d o  k i c h e d  1 p l e c ó w

polecamy na porę zimową.
Kałdą ilość dostarczam y do mieszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a.

N a prow incję wysełamy "agon  koksu =  10.000 klgr. po cenie 90 zł. loco Iworzec Lwów. 
Podejm ujem y się przerob ien ia  własnym kosztem pieców kałow ych, tndzież knehen do opalania k o k ie n . 
Posiadam y także na składzie piece żelazne wyłożone m aterjałem  ogniotrwałym , jako w yłącznie 

do opalania kokiem  p rz y d a tn e ; takowe można oglądnąó każdego czasu.
W szelkie zamówienia kartą  korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione.

2125 i—? Zarząd zakładu gazowego wo Lwowio.

Biuro Pierwszorzędyeh kopalin

WĘGLA KAMIENNEGO i KOKSU

H A R L A N D Z K M  N IC IO M
w Im* jakoici nie dorównają żadne imv* labrykaty.

Sf- Dlatego prosimy szyć tylko

H A R L A N D Z K IE M I  N IĆ M I.

we Lwowie uli G ródecka 3 . a . — I. p.
p o l e c a  :

Węgiel kamienny górno-szląski salonowy kostkowy pierwszej jakości w plombowanych workach od 5 eeotn. po 70 ct. 
:ea*e sam węgiel bez worków w otw artych wozach w najm nieszej ilości 40 centnarów  po 65 ct.
Yęgiel kamienny górno-szląski drogiej jakości kostkowy od 5 centn. po 60 ct.
JYęgiel trzeciej jakości w grnbych kaw linach w otw artych  wonaeh od 5 cetnarów po 55 ct.
?ierszei jakości koks kowalski górno-szląski od 5 centnarów  po 80 ct. Pojedyńcie centnary ąfżej S cetna ów

o 5 centów na centnarze drołej. — P ó w y ż re  ceny rozumieją się *a 50 klg- z odstawą do domu.
W ęgiel kamienny jako  też i Koks eałemi wagonami dla gorzelni, młynów parowych, cegielni, bro­

warów i innych fabryk dostarcza na wszystkie stacje kolejowe po nnsoznie n iiioych  cenach.
Zamówienia przyjmnje do wykonania o ile możliwie w tym samym dnin lnb w dnin następnym 

Za rzetelną wagę i usłngę zaręczam . 2214 1 ?
Dla dogodności P . T. Publiczności przyjmuje zamówienia na mój węg el handel kornenny

W go H e n ry k a  M a y e ra , we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 1.

T e l e f o n u  l i c z b a  390. H .  D A T T N E H .  Biuro, Gródecka 3. a., I. p. 
Składy węgla i koksu na głównym dworcu kolejowym.

Marzeno lla M l i ,  pmysłu i
w  G orlicach

Stowarzyszenia zarejestrowane z ogran icz tuą  poręką. F*lie w M iejs u 
(Iwotiez), Potoku (Krosno) utrzym uje na składach wszelkie w uakres rol- 
n ietw i i przem ysłu naftowego wchodząee przedm ioty, których spis o rre śla ją  

ccjjnikj przesyłane na żądanie.
W yłączne zastępstw# pą ffa iie ję  rur wiertniczych, wodociągowych, 

pomjowyeh i gazow yct, system* MęnueymanLa, sta lnw jcn  nie szwejsowa 
nyeh (Fabryki w Komotau, Rem scheid i fious ią«J ^aąrą).

Następstwo fabryki narzędzi i przybofÓW wiertufezycji j^ązimięrza 
L ipiństiego w Sm oku.

Zastęp' wo fabryki pod firm ą: L. Z ieleniew ski, Kraków w ■ppzeda^y 
kotłów parowyeb szwejsowanyeh i maszyn parowych, jsko tpż lofcomobil 
angielslich  firm> M .isch a la  Swna . Spółki.

Z is tę j itwo gArnoszlazkioh ko, a ń węgli (tylko wyborowe marki).
Wyłączne zastępstwo sztaoy lituw skiih  do kaaadyjikioh wierceń,
Ttwarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr, lasów i terenów 

naftewych, w nabyw anin i wymianie prodiutów  enrowych i r,r*etw arów 
tychże, wykonuje bndowy zbiorników 'nroeiągów , i  t. p. 1916 1— 2

Pomimo wazechitronnege rozwoju ehemji kosmetycznej I niezliczonych 
przetworów na t u  polu, żadnemu z n ich  nie udało się usunąó s ta reg o , be 30 la t 
istniejącego środka, którym jeet

D r .F r y d . L e ig łe l 'a  B A L S A  JK B R Z O Z O W Y
dowodzi to więe prawdziwej wartośei tego środka upiększającego, eniroit prze:: 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengisla bzdał wydział 
modyecay eosar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med. Rai pi, prokurator 
■uiwsriytota w Wiedniu, i profesor Pysfluch w Londynie i w i. szczególnie go 
zalecają. Balsam teu uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 

lat 30 nie uległo żadnej zmianie, szdnjs ma właaaoM ■aawzała etzrsfs DUkśrfca, 
w misjoes U w ig  pswsżaji aaskórsk aewy, sdzmaszDjąny sl« RrsdilHOzą świsisśolą, 
aisauSę tal gahi Sezpswrażało wszalklo aiaozystadał skóry, fam y plagi I MOisrwla- 
alsala, wygładza zmaruozki I działy aa sopla, Badająo akarzs alazrśwnaa^ gładkaśs,olaala, wygładza zm aruozki I działy pa aapls, aada|ąo akarzs afazrśwoaaą gładkaśa, 
i«  i W | aiyw laay kaisryŁ — Cena Balsam u brzez ) s ł .  1 * 5 0  za dzbanuazsk.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowogo zyskują nadzwyczajną dslua-

O L E J  H I  B I :
ijjtty , jeduokrotnie Aeslylowany/naazwycza; dodatnio działa- 
lący przeciw zaflegmieniom, ostrości krwi, niedokrewności, 
skrofułom i t. d., — biały, przyjeiwniejszy od poprzedniego, 

bo dwukrotnie czyszczony i destylowany. 6

8Q ct. 
60 cj:.

a o a i w  c i . ,  i  t f i *  J i u n w A i u i a  ,
n . wkzżdsi wiekiisi aptsoa, mianowicie: wo Lwowio a Z. Rackora, w Krakowie u Wiktora Rodyka apt,

W ydAwcA: J M  IsM kow B iikie O ^ o w iG W a to j  »  I d a a  K n ł« w * |r(

Butelka oryginalna białego .
» żó łteg o  ..

G ł6 r a y  skład
w apfaci pod „srebrnym orłem*

ZYGMUNTA RUCKERA
w e  L w o w ie .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.,

Od 50 lat istniejąca firma:

JAN WALLACH i SYN
lewów, Bynek ]. 33 ,

riajbawuiejszy 2161 1—?

MAGAZYN SUINA i TOffAfiOff WEŁNIANYCH
p o l e c a

Nowości na sezon zim owy.

H A T D E L
H ER BA TY

c h l ń s K e - r o n y J s k l e l

I I D M  £IEŁ i
ve L w o w ie , p la c  Ma-rj i  c k i  l o

palącą zbioru m ajonego:
7, kilo Csngs ......................... ł 1*60
„ ,  Souoboag czarni . „ 2‘ —
„ „  „ zbiór majowy „ 3* —
„ ,  Kay»ow ezarua . . „ -
,  „ Wy slow kl herbaolane ,  1 0 J
a „ Wytlswkl z najlepszy )h

h-irbat . . . .  zł. I <S0 
Zam ów ienia z prowincji w j-se ł- 

się odw rotna pocztą. 1015 1 —7
Opakowania się a ie  liozy.

s e ­
rc

0 0  A M E R Y K I .

K A R T Y  J A Z D Y
Ylederlandzka - amery kańskiego 

Towariwątwa śeglngl parowej 
I .  K o l o w r a t r l n g  9  WIEDEŃ.

IV. Weyrlngergasse 7 •
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 

Najkrótsza, najszybsza I najtańszr podróż
Kolej 8  ki. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 

.  3 „ z Krakowa .  „ .  „ 4 . 5 0 -
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i M. Lorenz i syn.
lici, wsieżaK, daori,  lowarcw weiniacycn

i 641 1 - 3
» r

W W ie d p iip  I., R u f t e r m ą r k t  18,
pole^sją swój bogato zaopajrzony sjfład najlepszej jakości

wyrobów krajowych i zagranicznych
po D djlańsrYeb eeuanb fa h r y r in y c o .

2a dool onałośc artykułów ręczy 60-letnle istnienie.
Zlecen iu  z prow incji szybk o za zmllczkm*

Papier % fabryki eseriańakiej, Z DrokRni „Diieimika Polikieco41, pod sus^dem Franciszka £§ttaera


